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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po połndniu 


| Prenumerata z przeeyłką pocztową wynowi rocznie 16 zè., późroczuie 8 zł., kwartelnie 4 zł., mie- 


sięcznie 1 zł. 35 ct. 


miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł„ kwartalnie 3 zł., miesięcznie I zł. 


Przewodnik uwukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety lwowskiej”, 


otrzymują esło* i półroczni 
końca nato Jub od 1 lip 
||dredry 30 out Hęzawodnik br 


Przedpłata na Gazete Lwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierćrocze 
W miejscu 3 zł, pocztą 4 zł. 
za miesiąc październik: w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct., po- 
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 80 ct, po- 
Cztą 1 zł. 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. i 
„, W celu ustalenia nakładu, pro- 
Simy o wczesne nadsyłanie przed- 
płaty. 

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego", zawiadamiamy 
Szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
ywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydsień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po senie o połowę zniłkonej. 

, Prenumeratorowie (Gazety Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywać war- 
szawski tygodnik illustrowany Echo 
Muzycene, teatralne i artystyczne, wraz 
z dwutygodniowym dodatkiem nut 
Po następującej cenie: 


ine miesięcznie o0 ct., 
We Lwowie: kwartalnie 1 sł. 50 ot 


sanyi. miesięcznie 80 ot. 
Na prowincy!: kwartalnie 2 zł, 40 ct, 


AA 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


NN na 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
"9 września bież. roku, najmiłościwiej za- 
twierdzić wybór Szczęsnego Lewickiego, 


ULBRACHTOWI RYCERZE 


POWIEŚC 
Żygmunta Kaczkowskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


X. 
Sprawy publiczne. 


ów, chociaż już od stu lat 

EA PORE? całej Polsce, nie liczy 
2 górą zmany P h. ani do znamienitych 
się ani do 8 a wego CZASU niczem się nie 
bo jeszcze e. Trzymając się swojej 
wywyższył nać 1. dotychczas nawet wcale 
rodzinnej tradycji, ch Była-to szlachta 
kg a Wi wszyscy, ale skrom- 
rycerskiego zawodu | łody przesłużyć pod 
nych ambicyi: wie O ch latach ożenić 
choragwiami, w wode" EG WE 
się zaenie i oddać się C8 ae cem stu 
bie obywatelskiej, kochać serdecznie a pie- 
jęgnować starannie SwoJĄ własną rodzinę, 
nie żałować nakła u ua wychowanie swych 
dzieci, dbać po ojeowsku o dobro swoich 
sług i poddanych, ubogiego przytulić, głod- 
nego nakarmić, łaknącego napoić, nieu- 
szczuplony majątek zostawić swoim następ- 
com a resztę poruczyć Bogu — oto były 
zasady, któremi ten zacny ród się rządził 
po wszystkie czasy. 

Pretficzowie otrzymali jeszcze za Wła- 
dysława Jagiełły obszerne ziemie na Po- 
dolu, próbowali tam mieszkać, ale nie mo- 
gac swym sumptem utrzymywać dostatecz- 
nej załogi, któraby ieh broniła przed czę- 
stemi napadami Tatarów, wynieśli się stam- 
tąd i poruczyli wyzyskiwanie tych stepów 
swoim gubernatorom. Natomiast zaś zaku- 


pili od ruskich bojarów szeroki płat ziemi 


nad Świeą, założyli na nim wieś Sokołów 


} | skrzętnie do pracy. Miał on już teraz lat 


jlat prawie dwadzieścia, mieczem słażył oj- 


emerytowanego ©. K. komisarzą powiato- 
wego, na zastępcę prezesa Rady powiato- 


wej w Nadwórnie. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czya Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
października b. r, prywatnego docenta i 
profesora gimnazyalnego, dr. Mieczysława 
Łazarskiego: zamianować najmiłości- 


wiej nadzwyczajnym profesorem geometryi 
wykreślnej na politechnice we Lwowie, 


Pan Namiestnik przeniósł sekretarza 
powiatowego, Gustawa Herberta, z Do- 


bromila do Stryje: 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela Stanisława 
Rzeszódkę, W Oświęcimie, rzeczywi- 
stym nauczycielem szkoły etatowej w Oświę- 


cimie, 


Od dnia 26 września do dnia 3 paź 
dziernika b. r. sprawdzono w kraju z cho- 
rób zaraźliwych zwierzęcych : 

Zarazę pyskową i racicową u 
bydła: w Ostry (pow. buczacki) „Ww Tiap- 
szem (pow. doliński) ; w Horodnicy (pow. 
husiatyński); w Wistowy (pow. kałuski); w 

haszczowaniu, Zawadowie i Uhełnie (pow. 
stryjski); w mieście Stanisławowie, w Tar- 
nopolu i w Stuplicach (pow. tarnopolski); 
w Hryniowcach i w Tyśmienicy (pow. tłu- 
macki); w Husnem górnem (pow. turczań- 
ski); w Białogłowach (pow. złoczowski) i 
w Baliccneż podróżnych (pow. żydaczowski). 

Zarazę wąglikową: 
(pow. drohobycki). 

„W powyższym okresie czasu, z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych wygasły: 

Zaraza pyskowa i racicowa u by- 
dła: w Krzywczem (pow. borszezowski); W 
Posuchowie i Mieczyszczowie (pow. brze- 
żański); w Bursztynie (pow. rohatyński); 


w Krynicy 


abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy „preuamerują od 1 stycznia do 
pes do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczai z» opłstą. pierwaj 75 cut, 
WIYDMATOWKNI osobno kceztuje & zt 


w Bratyszczowie (pow. tłumacki) i w Tłu- 
stem (pow zaleszczycki). 

Zaraza wąglikowa: w Stopcza- 
towie i Pererowie (pow. kołomyjski), 

Świerzb u koni: w Gilowicach 
(pow. żywiecki). 

Z c. k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 3 października 1887, 
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Lwów, 7 października. 


Dzienniki belgijskie użyły zajścia 
na granicy francusko - niemieckiej zą 
narzędzie dla agitacyi, w celu uspo- 
sobienia opinii kraju przychylniej dla 
zamiarów rządu. Gabinet bowiem, 
lubo niechętnie, widzi się zniewolo- 
nym podnieść w parlamencie na no 
wo sprawę obowiązku osobistej służ- 
by wojskowej i równocześnie projekt 
pomnożenia armii. Domysł więc, że 
prasa belgijska starała się wmówić 
obawy, których rzeczywiście nie by- 
ło, był usprawiedliwionym, z tą je- 
dnak różnicą, że nie miała potrzeby 
wywierać tym środkiem nacisku na 
ministerstwo konserwatywne, gdyż 


naciskowi poważniejszemu, niż głosy 
prasy. Być zresztą może, że niektóre 
dzienniki działały w porozumieniu 
z gabinetem, ale mając sobie pozo- 


sławioną swobodę agitacyi, wyzyska- 
ły także i ostatnie zajście, które 
w Belgii przedstawiono jako zapo- 


wiedź ewentualnego zatargu. Od na- 
pomknięcia tego łatwo było przejść 
do uwag, na jakie klęski byłaby na- 
rażona Belgia, gdyby, jak to sam mo- 


i tu zamieszkali. Była-to ziemia bardzo bo- 
gata we wszystkie dary Boże : przepysznych 
lasów więcej jak trzeba, wody obfitujące w 
ryby wszelkiego rodzaju, gruntów ornych 
nie wiele, bo i osad nie wiele lecz za 
to łąk tłustych, ciągnących się,po oby- 
dwóch brzegach Świcy aż ku Żurawnu, 
nieprzejrzane przestrzenie. Było tam z 
czego utrzymać choćby i najliczniejszą ro- 
dzinę, i było z czego jeszcze i drugich za- 
pomódz. 

Na tym majątku, zwłaszcza przy wpły- 
wach ze stepów podolskich, poczeiwi ci ludzie 
żyli zawsze w dostatkach, ale dopiero dzi- 
siejszy dziedzic, Mikołaj Pretficz, poznał się 
na jego wartości i wziął się umiejętnie i 


blisko sześćdziesiąt, ale był czerstwy i zdrów, 
jak dąb okryty gęstą zielenią a niemający 
ani jednego suchego konaru na sobie. Nie- 
bardzo wielki był wzrostem, ale zbudowany 
barczysto i już cokolwiek zażywny, miał 
krótką ciemną czuprynę i brodę przystrzy- 
żoną szpiczasto a w nich ledwie gdzienie- 
gdzie włos siwy, twarz rumianą i wyrazi- 
stą z nosem pokaźnym a oczy jasne, otwar- 
te, pełne tego spokojnego rozumu, który się 
może czasem kogo poradzi, lecz w gruncie 
rzeczy sam polega na sobie. Z młodu, przez 


A 


prawiał się do nauk w Krakowie, potem 
szły trzy dzieweczki , które chowały się w 
domu — a Bernard, ten sławny Ber-| 
nard, który za Króla Zygmunta siedm- 
dziesiąt zwycięskich bitew stoczył z Ta- 
tary, który się za tem hultajstwem za- 
pędził aż do Krymu i tam mu zalał pol- 
skiego sadła za skórę a o którym na 
wieczne czasy zostało przysłowie: „Zza Cza- 
sów pana Prełfica, spała od Tatar granica“, 
ten polski rycerz bez trwogi i zmazy, jeź- 
dził jeszcze natenczas na drewnianym ko- 
niku. 

ona Mikołaja była z domu Tworow 
ska, z tych samych Tworowskich herbu Le- 
liwa, którzy małoco później wzięli w posagu 
całą fortunę Buczackich a nawet przejęli 
ich nazwisko, ale wtedy jeszcze tak samo 
jak Pretficzowie, nie wydobyli się ponad po- 
ziom tłumów szlacheckich. Była-to kobieta 
już blisko czterdziestu lat wieku, ale jeszcze 
tak piękna i świeża, jak gdyby poszła za 
mąż dopiero przed rokiem. Słuszna blon- 
dynka, pociągłej twarzy, z niebieskiemi o- 
czyma dziwnej słodyczy, wyniosłego czoła 
i wcale majestatycznej postaci, byłaby mo- 
gie wszelakie hołdy zdobywać dla siebie po 


uległo ono już wyższym pobudkom i| 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen 
ilkorazowe Po 6 centów od miejsca | wiersza, 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemozech 
kie agen0y8 anonsów; we Francyi, w Paryłu 
eya p. Adawa, Rua des St. Paros 84 
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narcha zaznaczył w swojem przemó- 
wieniu w sierpniu, nie była zdolna 
gama bronić prawa swojej neutralno- 
ści. wypadku zatem nieprzewidzianego 
użyła prasa, niezgodnie może przed- 
stawiając sytuacyę naprężoną, ale na 
rękę tym sferom, a mianowicie woj- 
skowym i najwyższym u dworu, któ- 
re reformę armii uważały za nieod- 
zowną. Żeby jednak dłużej nie utrzy- 
mało się błędne zapatrywanie w opi- 
nii publicznej, dziś już starają się 
w Belgii wyjaśnić, że ostatnie wy- 
adki wcale nie mają wpływu na 
postanowienia rządu, że sprawa re- 
formy wojskowej była dawno posta- 
nowioną. Nie przeczą wprawdzie, iż 
Belgię zniewalają do tego ogólne po- 
Jityczne Sprawy, ale dodają, iż nie 
gą one natury dorywczej, i że dawno 
byłoby przyszło do koniecznych re- 
form, gdyby nie opór gabinetu. Je- 
żeli dziś p. Beernaert i jego koledzy 
SĄ powolniejsi, to ulegają tylko ko- 
nieczności wyższej, wobec której ble- 
dnać muszą programy partyjne. 

* Konieczność ta zniewala lub znie- 
woli całe stronnictwo do podjęcia na 
nowo projektów, jakie odrzucone zo- 
stały dzięki opozycyi konserwatystów. 
Ale gdy ci sami ministrowie, którzy 
za wnioskiem samodzielnym na wio- 
snę tego roku nie występowali i nie 
bronili go, ten sam wniosek przyj- 
mują za swój, i gdy wejść ma do Izby 
jako przedłożenie rządowe, to cóż mo: 
gą uczynić innego dotychczasowi o0- 
pozycyoniści, jeżeli nie popierać go. 
Wiedzą dobrze, że w razie przeciwnym, 
ustąpićby musiał gabinet konserwa- 
tywny ale pojednawczy, a wówczas 
mógłby przyjść do steru na nowo li- 
beralny. — O ile na zwrot ten w u- 


przesadzić : ale takie paradne wizyty się 
rzadko kiedy zdarzały. On tylko sam, będąc 
pierwszym Podkomorzym MHalickim i uży- 
wając dla swej zaeności wielkiej powagi w 
powiecie, musiał częściej wyjeżdżać, to na 
sądy graniczne lub polubowne, to wreszcie 
na sejmiki i sejmy, których też nigdy nie 
zaniedbywał. 

i Pretficz podniósł dochody swego ma- 
jątku do nieznanej dotychezas wysokości. 
Jakie tam były nieprzeliczone stada koni u 
niego, jakie bydła rogate, jakie tysiące o- 
wiec wełnistych, jakie pasieki i stawy, te- 
mu się ludzie nie mogli nadziwić, bo też i 
najmożniejszy z panów nie miał tego u sie- 
bie. Gospodarstwo rolne było bardzo trudne 
natenczas w tych krajach, bo wielki był 
brak robotników. Kmieci, sołtysów i knia- 
ziów, było jeszcze dużo, ale tych nie moż- 


czyźnie, że zaś był wyćwiczony w obcych 
językach, towarzyszył niejednokrotnie posłom 
królewskim do Pragi, do Wiednia i Rzymu. 
Będąc Żołnierzem, był jednym z najzaufań- 
szych Kazimierzowskich rycerzy, w posel- 
stwach , choć nie uczony, niejedną zawiłą 
kwestyę rozwiązał swoim gospodarskim ro 
zumem. 

Przed iaty dwudziestu ożenił się — a 
widząc, że go Bóg błogosławi licznem po- 


7 À przez kmieci 
z którymi żył w dobrej zgodzie jak „BĘ 
z młodszymi braćmi, sprawował nadzór nad 


nich, tak że 


tomstwem, wziął się do pracy, aby też tro- | ale niechętnie wychylali się z domu. Były | dwór, kmiecie i i n . 
chę majątku przysporzyć dzieciom. A było | lam w skrzyniach bogate szaty od atłasów |jakoby jedną Ha tanagi u niego 
i axamitów, były błyszczące a drogie klej- | bem, F ` < oBtępując tym try- 


tam tych dzieciaków jak bobu. Najstarszy 
Lubek dosługiwał się właśnie godności ry- 
cerskiej na Zamku Kmitowskim. Dwóch 
młodszych uczyło się w Pradze, trzeci za- 


o stopnia swe grun- 
ów z jego sąsiadów 
ał, ile sam zjadł ze 
€ W niego nieprzebrodzoneę 


sposobieniu i zapatrywaniu gabinetu 
wpłynęły względy polityczne charak- 
teru ogólnego, trudno ocenić; faktem 
jest wszakże, iż wobec oporu partyi 
konserwatywnej i dzienniki półurzę 
dowe używały takich argumentów, 
które dawały do myślenia, iż gabinet 
niezupełnie ufa w pokój bez wstrzą- 
śnień. Czy dla ostatecznego uregulo- 
wania kwestyi uzbrojenia Belgii, jest 
to ponowny manewr, raz już skonsta- 
towany, przypuszczać także można, 
choć z drugiej strony manewry po 
dobne, przy ogólnym nastroju pokojo- 
wym Europy, przedstawiają się bar- 
dzo jaskrawo. Wyjaśnienia w sprawie 
tej, obrabianej obecnie w dziennikach, 
można się nie prędzej spodziewać, jak 
w listopadzie, w tym bowiem dopiero 
miesiącu zbiera się parlament bel- 
gijski. 


(W sprawach drogowych.) 


(x) Wydział krajowy wydał w tych 
dniach bardzo ważny okólnik do wszystkich 
Wydziałów powiatowych, tyczący się wpisy- 
wania dróg publicznych do ksiąg 
gruntowych. 

Według $. 2 ust. kraj. z 20 marca 
1874 (dz. u. i rozporządzeń krajowych l. 
29) drogi publiczne stanowiące dobro pu- 
bliezne, w myśl $. 287 u. c., wyjęte są od 
wpisywania do ksiąg gruntowych. Atoli tak 
w interesie publicznym, jakoteż z uwagi, iż 
każda księga gruntowa dawać powin- 
na zupełną ewidencyę wszystkich w odnoś- 
nej gminie katastralnej położonych nie- 
ruchomości, wskazanem jest, ażeby 
w księgach tychuwidocznione by- 
ły także drogi publiczne w ogóle, 
oraz wszęlkie przynależności dróg tych, sta- 
nowiące w myśl §. 294 u. e części inte- 
gralne tychże. 

Z powodu zaś różnorodnego dotych- 
czas w sprawie tej postępowania komisyj 
hipotecznych, porozumiał się wydział kra- 
jowy z c. k. wyższemi sądami krajowemi 
we Lwowie i w Krakowie, celem unormo- 
wania jednolitego postępowania e. k. ko- 
misyj hipotecznych w obu tych okręgach. 

W tym celu wydały pomienione e. k. 
wyższe sądy krajowe równobrzmiący okól- 
nik do podwładnych c. k. sądów obu okrę- 
gów, którego odpis Wydziałom powiatowym 
udzielono dla zastosowania się do zawar- 
tych w nim zarządzeń. 

Według tego okólnika wciągnięte być 
mają drogi publiczne do osobnego spisu 
prowadzić się mającego, wedle wydanego 
w tym celu w okólniku, formularza i spis 
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ten stanowić ma część składową księgi grun- | 
towej. 

Spis ten obejmować ma tak wszystkie | 
drogi publiczne, państwowe, krajowe, po-: 
wiatowe i gminne, tudzież publiczne doja- 
zdy kolejowe, oraz chodniki, jakoteż wszel- 
kie nieruchomości przynależne do dróg pu- 
blicznych, jak rowy, szkarpy, kamieniołomy, 
żwirowiska, kopalnie piasku, grunta potrzeb- 
ne na skład materyałów, nabyte w dro- 
dze układów lub w drodze wywłaszczeń 
16 p. 

" Weiągnięcie jednak do spisu tego dróg 
publicznych i należących do nich nierucho- 
mości, uskutecznionem być ma tylko według 
odnośnej liczby parceli, bez wszelkiego o- 
znaczenia kategoryi dróg i ich wymiaru, i 
bez określenia bliższego nieruchomości, ja- 
ko przynależności pewnej drogi. 

Czyli zaś droga jaka w ogóle lub przy- 
należność jej stanowi dobro publiczne, prze- 
prowzdzać mają komisye hipoteczne 
wpierw dochodzenie przy współudziale stron 
interesowanych i zawiadamiać mają o ter- 
minach tego dochodzenia także władze, do 
których nadzór i administracya dróg pu- 


= | blicznych należy. 


Mianowicie wzywać mają komisye hi- 
poteczne władze nadzorcze do takich do- 
chodzeń w tych gminach, w których zakła- 
danie ksiąg gruntowych jest jeszcze w to- 
ku, a o ile dochodzenie to tyczy się dróg 
gminnych i powiatowych lub ich przyna- 
leżności, jakoteż publicznych dojazdów 
kolejowych, wyznaczyć winny Wydziały 
powiatowe do rozpraw tych delegata ja- 
ko zastępcę odnośnego funduszu drogo- 
wego. 

Delegata takiego lub kilku ustanowić 
mogą Wydziały powiatowe stale, według 
pewnych okręgów , do wszystkich rozpraw 
przy zakładaniu ksiąg gruntowych w gmi- 
nach powiatu, i zawiadomić o tem od- 
nośny c. k. Sąd powiatowy. 

Gdy zaś według powyższego okólnika 
e. k. wyższych Sądów krajowych: lwowskie- 
go i krakowskiego, w gminach, w których 
wedle dotychczasowego postępowania komi- 
syj hipotecznych, nieruchomości, stanowią- 
ce dobro pukliczne, w księgach gruntowych 
zostały całkiem pominięte, dodatkowem 
sporządzeniem spisu, obejmującego nieru- 
chomości te, zająć się mają przełożeni 
c. k. Sądów powiatowych, i o uskutecznie- 
niu tego spisu zawiadomić mają także stro- 
ny interesowane, przeto obowiązkiem bę- 
dzie Wydziałów powiatowych , jako władzy 
nadzorczej, eo do dróg gminnych i powiato- 
wych oraz eo do publicznych dojazdów kole- 
jowych, na zawiadomienie takie e. k. Sadu 
powiatowego przekonać się o dokładności 
dodatkowo sporządzonego spisu, a w razie 
potrzeby, celem sprostowania lub uzupeł- 
nienia tegoż, odpowiednie poczynić kroki. 

Wreszcie, co do dróg gminnych, 
w szczególności uważa Wydział krajowy 
za potrzebne, zwrócić uwagę Wydziałów 
powiatowych na zasadniczą różni:ę, zacho- 
dzącą między drogami gminnemi publicz- 
nemi, w myśl $. 4 ust. drogowej, które Są 


dobrem publicznem, w myśl $. 287 po- 


wszechnej księgi ustaw cywilnych, i jako 
takie, przy zakładaniu ksiąg gruntowych 
do spisu wciągnięte być mają; a drogami 
gminnemi, stanowiącemi dobro gminy, 
prywatne, w myśl $, 68, ust. gminnej, 
które jako takie, do wykazu hipotecznego 
księgi gruntowej, na rzecz gminy wciągnię- 
te być winny. 

Do pierwszych zaliczyć należy drogi 
w granicach gminy i obszaru dworskiego 
położone, do użytku publicznego przezna- 
czone, a zatem wszystkie drogi miejscowe, 
które nie stanowią prywatnej własności osób 
lub korporacyj pojedynczych, a których wol- 
ny użytek wszystkim bez wyjątku, czy to w 
celach gospodarczych czy też dla komuni- 
kacyi wewnątrz lub na zewnątrz gminy, 
przysłuża. 

Do drugich zaś należą drogi, stano- 
wiące własność prywatną całej gminy, to 
jest taką, której używanie tylko członkom 
gminy bez zaprzeczenia przysłuża, obcym 
zaś może być wzbronione. 

W ogóle przy objawianiu zdania przed 
komisyą hipoteczną eo do dróg gminnych, 
trzymać się winny Wydziały powiatowe za- 
sady, iż za wciągnięciem do spisu jako dobra 
publicznego z poszczególnieniem pojedyn- 
czych parcel ośŚwiadczać się należy, co do 
tych dróg gminnychi przynależności tychże, 
które w myśl $. 4 ust. dróg niewątpliwie 
do użytku publicznego służą, lub też w sku- 
tek specyalnych orzeczeń prawomoenych za 
gminne drogi publiczne lub część integral- 
ną tychże zostały uznane; w razie zaś za- 
chodzącego w tym względzie sporu, spowo- 
dować mają Wydziały powiatowe wpierw roz- 
strzygnienie tegoż w właściwym toku in- 
stancyi. Przytem należy też mieć na wzglę- 
dzie, ezyli która z dróg gminnych lub część 
tejże w myśli $$ 7i9 ust. drog. jako gmin- 
na droga publiczna nie została zanie- 
chaną, w którym to razie droga ta ze 
spisu jako dobro publiczne wyłączoną być 
winna. 


AOC AWCE 


Wystawa krajowa w Krakowie 


NPBGARPAL: 


JE. p. Mimister br. Ziemiałkowski 
na Wystawie. 


Czytamy w Czasie: We środę wieczór 
JE. p. Minister, bar. Ziemiałkowski przyje- 
chał do Krakowa. Na dworeu witali p. Mi- 
pistra: delegat Namiestnietwa, brasia K. 
Borkowski; prezydenci sądowi, pp. Zborow- 
ski, Madejewski i Jasiński; prezydent mia- 
sta, dr. Szlachtowski; radcy dworu, pp. 
Englisch i Hayling; dyrektor Wystawy, 
dr. F. Jakubowski; posłowie, pp. Leon 
Chrzanowski, hr. August Łoś i dr. Weigel; 


tudzież zastępca dyrektora kolei Państwo- | 


wych , pan Seferowicz, oraz inni. Po ser- 
decznem powitaniu, udał się JE. pan Mini- 
ster do mieszkania posła, dr. Weigla, przy 
uliey Grodzkiej, gdzie go witała po obu 
stronach bramy licznie zebrana publicz- 


łany falowały pszenicą i żytem i prawie 
wszystkie okoliczne miasteczka się jego chle- 
bem żywiły. Tak też pomału się zabudował : 
jego stajnie, obory, stodoły, szpichlerze a 
pomieszkania dla sług, rezydentów i gości, 
wyglądały prawie jak miasto, — tylko sta- | 
re dworzysko, tak jak go jego ojcowie po- 
budowali i weiąż powiększali, pozostawił nie- 
tknięte. 

Była to ogromna, prawie jak jaki za- 
mek rozłożysta budowa, z trzema gankami 
u frontu, z przyźbami dokoła, z piąterkiem 
w jednym a z wieżą w drugim rotu, ale 
cała drewniana a tu i ówdzie nawet tylko 
dranicami i słomą pokryta. Nad wieżą był 
dach baniasty z krzyżem u szczytu, jakby 
na cerkwi, bo tam się znajdowała domowa 
kaplica. Wszystkie gospodarskie budynki sta- 
ły z tyłu za dworem, po prawej stronie cią- 
gnęły się sady jak łasy u w nich pasieki i 
woskobojnie, przynoszące niemało złotych 
węgierskich owego czasu ; po lewej wielki 
wirydarz z grzędami wysadzonemi buksz- 
panem, na których rozrastały się malwy, 
wysmukłe ślazy, winogrady, słoneczniki i 
inne zioła lekarskie, zaś w środku obszer- 
nego dziedzińca błyszczała okrągła sadzaw- 
ka, obsadzona dokoła tak gęsto różami, że 
przez nie ani wąż nie mógłby się przeci- 
snąć. Tylko naprzeciw Środkowego ganku 
dworzyska róże przecięto i rzucono mostek 
na małą wysepkę, która się znajdowała na 
środku sadzawki a na której rosły cztery 
ogromne brzozy płaczące, kąpiąc swoje zie- 
lone warkocze w kryształowem zwierciedle 
sądzawki. Pomiędzy brzozami stały ławy 
rzeźbione z drzewa, na których gospodar- 
stwo czasem odpoczywali po zachodzie skwar- 
nego słońca, oddychając balsamicznym za- 
pachem róż, który im ochłodzone wodą wie- 
trzyki przynosiły od brzegów, i sytną wo- 
nią dojrzewających owoców, która zawiewa- 
ła od sadów. Całe to zacne a piękne obej. | 
ście razem ze wszystkiemi ogrodami i bu-: 


dynkami było otoczone wysokim wałem 
wzniesionym z ziemi a najeżonym palisada- 
mi i częstokołem , z poza którego można 
było się bronić, we środku wału stała wy- 
soka brama drewniana z pomieszkaniami dla 
stróżów, zaś po obydwóch rogach pobudo- 
wano strażnice, — a tak w tym ziemskim 
raju poczciwych ludzi, pomimo rozgwaru 
pracy na blizkich rolach i łąkach, panowa- 
ła niezamącona cisza, ta cisza ziemska, lecz 
jakby przeniesiona z pól elizejskich, podno- 
sząca umysł i radująca serce a do prawdzi- 
wego szczęścia tak niezbędna. 

I był to rzeczywiście raj ludzki. Po 
tem starem dworzysku, po oficynach, kuch- 
niach, oborach i stajniach, roiło się jakie 
kilkadziesiąt ludzi albo i więcej: nauczy- 
ciele i piastunki do dzieci, rezydenci i re- 
zydentki, sieroty przytułone do dworu, wło- 
darze, ciwuny, parobki i sługi zbrojne, wszyst- 
ko to było w ruchu od świtu do nocy, ale 
każdy pełnił swą służbę sumiennie i bez 
hałasu, bo każdy ją pełnił z czci i miłości 
dla pana i pani. Winęło się też tam wszyst- 
ko jak z płatka a wiodło nad podziw: 
rok w rok nowy folwark budowano w wy 
karczowanych lasach, rok w rok pomnażały 
się stada, rok w rok spuszczano nową ba- 
ryłkę szerokich groszy do zamkniętej na 
drzwi żelazne piwnicy, ni ojca ni matkę ża- 
dne nie turbowały troski lub niepokoje, 
dzieci chowały się pięknie i zdrowo, nigdy 
ani jedna łza tam nie padła, chyba nad 
cudzą niedolą, zgoła słońce tam wciąż świe- 
ciło a życie płynęło jak dzień pogodny i 
jasny, nigdy nie zasępiony chmurami. Do- 
piero teraz na tem pogodnem niebie poka- 
zała się chmurka i nabawiła rodziców nie- 
znanego dotychczas zmartwienia... 

Oto właśnie przed kilką dniami przy- į 
jechał Lubek ze Sobnia : przyjechał blady, 
wycieńczony -na siłach i nibyto tylko na 
rekonwaleseencyę po przebytej ciężkiej cho- 
robie, ale nieomylne rodzicielskie przeczu- 


cie zaraz odgadło, że pod tą chorobą fi- 
zyczną jeszcze coś innego się kryje. Wy- 
pitywano go z oględnością, ażali skutkiem 
jakiegoś lekkomyślnego kroku nie popadł 
w niełaskę u Kmitów, ażali się z kim nie 
pokłócił lub pobił, ale kiedy Lubek tym 
wszystkim przypuszczeniom zaprzeczył, u- 
wierzono mu, bo znano jego nieskazitelną 
poczciwość i miłość serdeczną a pełną uf- 
ności do swoich rodziców. Przywiózł on 
zresztą list od obojga Kasztelaństwa do pań- 
stwa Pretficzów, list pełen pochwał dla nie- 
go a zapewniający niedwuznacznemi wyra- 
zy, że jego zwątlone zdrowie potrzebuje 
dłuższego spoczynku w zaciszu i na łonie 
własnej rodziny. Matka, naimówiwszy się 
z mężem, podjęła się sekret ten z serca 
swojego syna pomału wydobyć. 

Dotychczas jej się to weale nie uda- 
wało: Lubek był całkiem w sobie zamknię- 
ty i ani jednem słowem stanu swej duszy 
nie zdradził — a kiedy potracono o jaki 
przedmiot, który mu przypomniał Jagienkę, 
i uczuł, że mu serce wzbierać zaczyna, to 
zawsze rozmowę zręcznie odwróci i sam 
zabrawszy głos, potrafi4 własną wymową 
odzywajacy się ból swego serca zagłuszyć. 
Dopiero teraz zdarzyła się sposobniejsza 
chwila po temu. 

Przed samym zachodem słońca, stary 
Pretficz zasiadł w narożnym ganku z dwo- 
ma kmieciami i Kapelanem domowym i 
rozmawiał z nimi o sprawie niezmiernie 
ważnej, bo o zbudowaniu rzymsko - katoli- 
ckiego kościoła, którego dotąd jeszcze w 
Sokołowie nie było. Ci obadwa kmiecie, 
pożeniwszy się z Polkami, dzięki wpływowi 
swych żon, już przeszli na katolicyzm, w 
dobrach Pretficza było już Katolików wielu, 
bo między nowymi osadnikami byli Mazu- 
ry i Wielkopolanie, nie chodziło mu wcale 
o fundusze, bo tak koszta budowy jak i 
dotacye kościoła, postanowił opędzić z wła- 
snej szkatuły: ale wiele zależało mu na 


ność. JE. pan Minister przyjmował wczoraj 


od godziny 10-tej z rana, na posłuchaniu 


u siebie, prezesów różnych władz i insty- 
tucyj, oraz posłów , a o godzinie 11 udał 
się na Wystawę. Wieczorem na cześć pana 
Ministra odbył się obiad u prezydenta mia- 
sta, dr. Szłachtowskiego. Pan Minister za- 
mierzał odjechać wczoraj wieczór, o godzi- 
nie 97. 

Tym samym pociągiem pospiesznym, 
we środę wieczór, przybył także z Wiednia 
do Krakowa były minister Chlumecky, i 
zwiedził katedrę na Wawelu, oraz wysta- 
wę na Błoniach. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Wypadki bułgarskie. 


Z Paryża donoszą do Politische Corr., 
iż w tamtejszych kołach dyplomatycznych 
poruszono myśl zwołania komisyi europej- 
skiej dla uregulowania sprawy bułgarskiej. 
Propozycyi w tej mierze nie uczyniło dotąd 
żadne Mocarstwo, przeważa jednak przeko- 
nanie, że gdyby który z gabinetów to u- 
czynił, powiodłoby się w tej chwili uzy- 
skać zgodę wszystkich Mocarstw, nawet 
Rossyi, pod pewnemi oczywiście, choćby tyl- 
ko formalnemi warunkami. Co się zaś ty- 
czy Bułgaryi, to ta uległaby niezawodnie 
zbiorowej woli Europy, któraby w takim 
razie była zniewoloną uwzględnić jej u- 
prawnione życzenia. 

W kołach wiedeńskich powątpiewają, 
aby udało się osiągnąć porozumienie Tur- 
cyi i Rossyi w kwestyi znanych propozycyj 
gabinetu petersburskiego. Rossya kładzie 
główny nacisk na to, aby w pierwszym rzę- 
dzie wystąpiła W. Porta jako mocarstwo 
zwierzchnicze, aby proklamowała nieważ- 
ność wyboru ks. Koburga i zarządziła, co 
wyda się potrzebnem, dla jego usunięcia. 
Ponieważ takie wystąpienie W. Porty byłoby 
możliwem w tym tylko razie, gdyby rząd 
sułtański był gotów na wypadek oporu Buł- 
garów poprzeć zbrojnie swe żądanie, tedy 
nie może być mowy o zgodzeniu się Tur- 
cyi na propozycye Rossyi. 

Jak telegrafują z Sofii do Köln. Ztg., 
doniesienia, jakie otrzymano tam z Rossyi, 
potwierdzają jednogłośnie przypuszczenie, 
iż Rossya zajmie w najbliższych miesią- 
cach zimowych w obee kwestyi bułgarskiej 
wyczekującą postawę. Car pragnie przeko- 
nać się przedewszystkiem, czy ks. Ferdy- 
nand potrafi przezwyciężyć wewnętrzne 
trudności i czy one same bez przyczynie- 
nia się dyplomacyi rossyjskiej, nie wystar- 
czą do uniemożliwienia księciu dłuższego 
pobytu w Bułgaryi. 

Tymczasem stosunki wewnętrzne kon- 
solidują się coraz lepiej, jak widać z tego, 
że ks, Ferdynand wezwał do siebie Rado- 
sławowa, aby między tym lojalnym naczel- 
nikiem opozycyi a Stambułowem doprowa- 
dzić do pojednania, nim przyjdzie do wy- 


tem, ażeby ta erekcya została przeprowa- 
dzoną wspólną pracą i wspólnym zachodem, 
bo tylko tym sposobem mogła się utworzyć 
katolicka gmina, która wiedziona tem prze- 
konaniem, że kościół jest jej wspólną a 
nie tylko pańską własnością, mogła była 
swą własną siłą się dalej rozszerzać. Każdy 
szlachcie, osiadający w tych ziemiach i da- 
lej, był nietylko kolonizatorem, krzewicie- 
lem cywilizacyi zachodniej i rycerskim o- 
brońcą ziemi, ale czuł się zarazem aposto- 
łem i misyonarzem rzymsko - katolickiego 
Kościoła — a byli pomiędzy nimi i tacy, 
którzy tę ostatnią missyę uważali za naj- 
wyższą i najważniejszą, bo spełniając ją 
gorliwie i skutecznie, nietylko przymnażali 
swojej ojczyźnie wiernych obowateli, łączą- 
cych się z nią obok wspólności interesów 
także wspólnością wiary, ale przyczyniali 
się zarazem do zbawienia duszy tych lu- 
dności, nad któremi los im powierzył opie- 
kę. Do takich gorliwych apostołów należał 
Pretficz i spełniał to posłannictwo rozu- 
mnie, skrzętnie i z prawdziwie apostol- 
skiem zaparciem się siebie — a kiedy był 
rozmową o takich sprawach zajęty, niktby 
go od niej nie potrafił oderwać. 

Po dziedzińcu, około sadzawki, igrały 
dzieci z piastankami i nauczycielkami a do 
zór nad niemi miała zakonnica Ormianka, 
która także przeszedłszy na wiarę rzymsko- 
katolicka, opuściła swój klasztor we Lwo- 
wie i w Sokołowie przyjęła urząd ochmi- 
strzyni. Pomiędzy dziećmi i sierotkami, któ- 
re się razem z niemi chowały, hasał na 
kiju sześcioletni naówczas Bernard i sza- 
blą drewnianą Ścinał łby łodygom i krza- 
kom: rycerska krew, szukająca ochłody w 
zniszezeniu i mordach, już wtedy w nim 
grała, bawiło to wszystkich i dlatego na 
wszystko mu pozwalano. 


Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Nie podlega bynajmniej wątpliwości, 


borów poselskich, które mają się odbyć w najn 
że Włochy, tak samo jak inne państwa, ma- 


Przyszłą niedzielę. 

Według relacyi do Politische Corres- 
bondenz, pośrednictwo księcia miało odnieść 
Pożądany skutek, Radosławow wezwał swych 
Przyjaciół politycznych, aby nie przysparzali 
kłopotów rządowi i nie utrudniali jego sta- 
nowiska, 

Na dzień wyborów Cankowiści i Ka- 
Taweliści przygotowali wszystko, aby wy- 
wołać powszechne zamięszanie; przygoto- 
Wane na granicach oddziały wychodźców 
Miały wtargnąć do Bułgaryi i wywołać roz- 
ruchy w miejscach wyborów, a bandy o- 
bryszków w górach miały wystąpić jako 


dotarła do Konstantynopola, Nie możemy 


ło się morzem rossyjskiem. Co do sympatyi 
dla Bułgarów, to bądź pan przekonany, że 
Włosi wszystkim narodom, a więe i bułgar- 
skiemu, życzą powodzenia w dążnościach do 
niezawisłości. 

W podobny sposób wyrażał się Crispi 
także w rozmowie z korespondentem wie- 
deńskiej Allg. Zty., któremu oznajmił nad- 
to, że w Friedrichsruhe nie było wzmianki 
o jakiejś zaczepnej akcyi ze strony Włoch, 


ja powody życzyć sobie, ażeby Rossya nie . 


pozwolić na to, żeby morze >ródziemne sta- | 


oddziały powstańcze, charakteru polityczne- 
80. Ale rząd czuwa bacznie na wszystkich 
unktach, a bandę opryszków, która niepo- 
kraj w okolicach Trinu. niedaleko gra- 
Nicy serbskiej, rozbiła żandarmeryn i Wpę- 


voita 


ziła na terytoryum Serbii. 


Z schwytanymi rozbójnikami, którzy 
pochodzą po większej części z Macedonii, 
f s Pięciu 
z nich powieszono przed kilkoma dniami, 
R na wczoraj zapowiedziano dalsze egze- 


władze nie robią wiele ceremonii. 


kucye. 


Politische Corresp. zaznacza, że poja- 
wienie się emigrantów w chęci wywołania 
zaburzeń odda niezawodnie wielkie usługi 
sprawie ks. Koburga, nienawiść bowiem, ją- 
ką żywi do nich zarówno wojsko, jak lud, 
doprowadzi do silnego ruchu na rzecz księ- 
cia i spotęguje odrazę przeciw burzycielom 


porządku publicznego. 


Z ē ee u 


Rozmowa z włoskim prezyden- 


tem gabinetu Crispim. 


Podaliśmy wszystkie szczegóły, odno- 
szące się do odwiedzin p. Crispiego w 
Friedrichsruhe, obecnie więc, celem uzu. 
I rozmowę 
współpracownika Frankfurter Ztg. z mini- 
strem włoskim, jako dope!niającą pogląd 


pełnienia obrazu, podajemy i 


na sytuację. 


. . Współpracownik wymienionego dzien. 
nika, robiąc wizytę, oświadczył z góry, żę 


nie przybył w nadziei usłyszenia czegoś 


kolwiek z poufnych rokowań w Friedrichs- 


wie o czemś pocieszającem w ogóle dla S 


- Crispi odpowiedział 


ruhe, ale przecie mniemał, że może si 


koju europejskiego. 
na to kilku nwagami o dziejach TEE 
szych Włoch, i nadmienił o paw z AJDODA 
pomiędzy Włochami a Nic Roj analogii 

niędzy ochumi a Niemcami. Myśmy 
dole; mieli przedewszystkiem zadanie zad) 
e] piemonokie jo tĄBiśmy tego przy pomor 
Be: kiego domu królewskiego. Za- 
aid stę bowiem można wziąć do ukończe- 
ki pracy wewnątrz, trzeba przedewszyst- 
lem egzystować. Od chwili też zjednocze* 
Ria, pracujemy nad ukończeniem wewnętrz- 
nego ustroju, Ale z królestwem naszem i 
pod rządami królewskiemi, jesteśmy zawsze 
wolnym, demokratycznym narodem, który 
nie ma czego zazdrościć republikom, ani 
też sąsiedniej republice francuskiej. 


Na uwagi współpracownika 0 pogło- 
skach co do podróży Qrispiego, odparł mi- 
nister: Nie powinno nikogo zadziwiać, że 
odnawiam bezpośredni stosunek z niemie* 
ckim kanclerzem; jesteśmy od dawna w sto- 
Suukach przyjaznych, a ja korzystam Z przy- 
jemnością ze sposobności, ażeby z Gł FA 
mówić o sprawach ogólnych. ci zęba RY 
lej, że rozmowy Z kanclerzem nie miśdy 
zresztą za przedmiot specyalnych wypad- 
ków politycznych, a 60 pogłoski prawią, to 
czyste bajki. 


6łpracow j 
M to wzmiankę o kwestyi rzymskiej 
i o tem, co donosiły o niej dzienniki fran- 


nik Frankfurter Zig. u- 


cuskie. my 

Jak też można przypuszczać coś po- 
dobnego — rzekł na to p. Crispi. Kwestya 
eh istnieje dla nas, Włochów. 


16 s 
Nacz cynipk do Watykanu jest adam 3 
łoskę, do której nie pozwolimy 
ną sprawą W105. bo pozwolić nie mo- 
nikomu się mieszać, : dób 
żemy. Książę Bismarck wie o tem dobrze, 
i nie lubi w ogóle mieszać SIĘ w wewnę” 
trzne sprawy innych państw, tembardziej 
zań tego nie zrobi w takzwanej kwestji 
rzymskiej. Skorom przybył do Friedrichs- 
ruhe, zwróciłem zaraz uwagę kanclerza na 
insynuacye dzienników w tej kwestyi. Kan- 
clerz uśmiał się z tej pasyi robienia kon- 
junktur bezpodstawnych. — Gdy tenże sam 
interlokutor zapytywał jeszcze, czy nie by- 
ło mowy o sprawie bułgarskiej, bo i o tem 
krążyły pogłoski, rzekł Crispi: Wiedzą 
o tem wszyscy, że Włochy pragną utrzy- 
mać pokój europejski, W tym celu przyłą- 
czyliśmy się do przymierza austryacko-nie- 
mieckiego, i staramy się z naszej strony 
ile możności, ażeby nie dopuścić do zatar- 
gów międzynarodowych. 

Na pytanie, czy obawy, ażeby Rossya 
nie — WARTA A wpływu na półwyspie 
Bałkańskim, wpłynąć mogą na utwierdze- 
nie przymierza, odparł Crispi : 


Niemiec i Austryi; natomiast zastanawiano 
się nad wypadkami, któreby musiały nastą- 
pić, gdyby jedno Z trzech sprzymierzonych 
Mocarstw zostało zaczepionem. Z rozmowy 
z Orispim odniósł korespondent wrażenie, 
iż w Friedrichsruhe nie zawarto prawdopo- 
dobnie żadnej umowy na pismie. 
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Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
la, w powiecie jaworowskim, na bu- 
zapomogi w kwocie 50 zł. 


łościwiej 
gminie Cetu 
dowę szkoły, 

— C. k. Ministerstwo wyznań i o- 
Światy zeskryptem 2 dn. 27 września b. r. l. 
11714 zatwierdziło uchwałę grona profesorów 
wydziału prawa ! administracyi Wszechnicy 
lwowskiej, udzielającą dr. Adolfowi Heckowi 
veniam legendi dla austryackiego prawa kar- 


nego i procesu karnego w Uniwersytecie Lwow- 
skim. 

— Uroczyste otwarcie roku nau- 
o w lwowskiej Szkole pol:technicznej 
i A się w piątek, 14 b. m. podług nastę- 
ującego programu : O godzinie 10 rano nabo- 
AE w kościele św. Maryi Magdaleny. O go- 
manoi A auli sprawozdanie prorektora za 


r. n. 1886/87; przemówienie nowo wybranego 


Rektora. 

+ Prof. dr. Józef Kaszniea, dziekan 
wydziału prawniczego, profesor prawa kościel- 
nego na wszechnicy | wowskiej, zmarł dzisiaj 
po krótkich cierpieniach. Społeczeństwo polskie 
i nauka polska ponosi przez śmierć tego uezo- 
nego, byłego profesoraj i dziekana wydziału 
piawnego Uniwersytetu warszawskiego, wielką 
i nieocenioną stratę. Cześć jego pamięci! 


— C. k. szkoła dla przemysłu ar- 
tystycznego. W sali radnej w ratuszu, od d. 
7 do 9 bm, br. włącznie, otwarta jest codzien- 
nie od godz. 9 do 12 i od 8 do 5 wystawa z 
dziesięcioletniego okresu prac uczniów i uezenić 
wszystkich działów e. k. szkoły dla przemysłu 
artystycznego przy miejskiem Muzeum przemy” 
słowem, zaś w niedzielę d. 9 bm. o godz. 12 
w południe, odbędzie się w tej sali publiezne 
rozdanie nagród uczniom przemysłowcom, od- 
znaczającym się najcelniejszym postępem, nA 
który to akt, zarówno jak i na wystawę U- 
przejmie publiczność zaprasza dyrekcya. 


— Trzynasta apteka we Lwowie, 
przy ul. EN je 70, pod godłem Archa- 
nioła, p. Tytusa Łazowskiego, która z powodu 
przedwczestego otwarcia a nierozstrzygniętego je- 
szcze rekursu, na rozkaz Wys. ©. k Minister- 
stwa spraw wewnętrznych była zamkniętą, z0- 
stała obecnie w skutek reskryptu tegoż Wys. 
c, k. Ministerstwa z d. 26 września br. liczba 
16194 ponownie d. 6 bm. do użytku publi- 
cznego otwartą. 

— W ogłoszonym konkursie na sty- 
pendyum imienia Jana Matejki „Unia Lubel- 
ska“, w numerze przedwczorajszym, zaszła po- 
myłka, Nie 12, jak to wydrukowano, zł. rocz- 
nie, ale 120 zł. wynosi to stypendyum. 


Stan powietrza. Barometr opada. 
Prognoza na dobę następującą od go- 
dziny 13 w południe dnia 7 b. m, według 


spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnieznej : | 
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— Loteryn fantowa na Wystawie kra- 


jowej odbędzie się w najbliższą niedzielę, to. 
jest d. 9 bm. Czas więc najwyższy na kupno p 


losów, które tak wielkie szanse wygrania przed- 
(książki, fortepian, powozy, wózki, sikawki, na- 
rzędzia i maszyny rolnicze, byk, bydło, konie, 
trzoda chlewna, meble z drzewa i żelaza, mae 
szyny do szycia, naczynia kuchenne, piece, wy 
roby ceramiczne, betonowe, bednarskie, koszy- 
| karskie, serwisy szklane, hafty, koronki, sukna, 
płótna, kwiaty, kużuszki, futra, kapelusze, u- 
brania, biżuterye, Suknie, kiłimki, stare wina, 
miody, wódki, cukry, pierniki, owoce, mydła, 
mydełka, perfumy i t. p. Połowa wpływu ze 
| sprzedaży losów przeznaczona jest na zakupno 
fantów. Losy nabywać można na placu Wysta- 
wy, we wszystkich większych handlach, oraz 
jinstytucyach publicznych w Krakowie, Lwo- 
| wie i innych miastach w kraju. 

— Na Wystawę krajową przybyć 
miało dziś do Krakowa dalsze grono Węgrów 
z Miszkole, Temeszwaru i Koszyc, pod prze- 
wodnictwem p. Szczepana de Radvay, prezesa 
Izby handlowo-przemysłowej w Miszkołe, prze- 
ważnie właściciele dóbr, wielcy przem; słowcy, 
kupcy i t. d. Będzie ich około 80 osób, a mię- 
dzy nimi i panie. Członkowie Izby handlowej 
krakowskiej in corpore oczekiwać mieli przy- 
bywających na dworcu. Wieczorem ma się od 
być zebranie w sali Towarzystwa strzeleckiego 
dla bliższego poznania się i swobodnej zabawy. 
W sobotę urządzą członkowie krakowskiej Izby 
handlowu-przemysłowej przyjęcie dla kolegów 
swoich z Miszkolcu, Koszyc, Temeszwaru, 0- 
sieku i Pięciokościołów, a mianowicie wspólny 
obiad. 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
dwa srebrne lichtarze, ważące 42 łutów i 2 
srebrne łyżki, wartości 70 złr.; damski kryty 
zegarek do nakręcania z pękniętą tarczą, war- 
tości 20 zł., na czarnym jedwabnym sznurecz- 
ku; paleto męskie orzechowego koloru z pod- 
szewką w kratki i 6 prześcieradeł war, 37 Zł.; 
paleto męskie letnie, popiełate, z takąż podsze- 
wką, firmy krawca Mozera, wart, 35 zły, — 
Zgubiono złoty męski półkryty zegarek, war. 
26 zł; damski bronzowy kapelusz z czarnym 
kwiatem, war. 4 zł. na ulicy Kopernika; dwie 
notatki i kwit na 1150 zł, wystawiony przez 
bank hipoteczny, — Znaleziono notatkę z pod- 
pisem ks. Juliana Nikorowicza; pugilares z 
kwotą 35 zł. i dwiema kartkami zastawniczemi; 
duży kluez do bramy na ul. Jagiellońskiej; 4 
kluczyki na ul. Halickiej; dłato, 2 klucze do 
śrub, drut mosiężny, dwie sztabki stalowe i in- 
ne drobiazgi. — Zakwestyonowano czarną płó- 
cienną bekieszę, 


(b) Zbliżająca się zima, z długiemi 
swemi wieczorami nastręczy zapewne sposobno= 
ści do ponowienia u nas i w tym roku popu- 
larnych odczytów dia kobiet, które oby tylko 
liczniejszą cieszyły się liczbą słachaczek, aniżeli 
w ostatnim sezonie. W dziennikach angielskich 
wyczytaliśmy właśnie wiadomość o nader po- 
żytecznej działalności stowarzyszenia ambulan- 
sowego św. Jana, urządzającego po całej Anglii, 
za bardzo małą opłatą, tak zwane „klasy“ dla 
kobiet jak i dla mężczyzn, w których wykła- 
dane bywają główne zasady hygieny i fizyolo- 
gii, oraz wyłuBzczane środki, za pomocą któ- 
rych osoby, obecne zajścia jakiegoś nieszczęśli- 
wego wypadku, mogą przyjść z doraźną pomo- 
cą, nim nadejdzie pomoc lekarska. Polecamy u- | 
wadze miejscowych pp. lekarzy i profesorów, 
ażali rzeczone stowarzyszenie ambulansowe nie 
dałoby się i u nas naśladować, przynosząc ró- 
wne i naszemu społeczeństwu korzyści, 1 czy 
nie wartałoby rozpocząć próby w tym kierunku 
w nadchodzącej zimie. Iluż to ofiarom nieszczę- 
śliwych wypadków mogłoby być uratowane ży- 
cie, ile cierpienia możnaby zaoszczędzić ludziom 
przez rozpowszechnienie podobnych informacyj. 
Wiadomość naprzykład, na jakiej tętnicy na- 
leży przycisnąć palcem, może nie raz uratować 
Pacyenta od zupełnej utraty krwi; doraźne oban- 
dażowanie złamanej ręki lub nogi może zapo- 
biedz skomplikowaniu prostego złamania. Bar- 
dzo mało nauki potrzeba napraykład, do rozpo- 
znania symptomatów, spowodowanych rozmaite- 
mi rodzajami trucizn, i do zapoznania się z wła- 
ściwemi antidotami; a gdy różnica w wyglądaniu 


f 
Í 
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Wiatr o zwiennym kierunku od S do W, | człowieka, znajdującegosię w stanie epilepsyi lub 


średnia temperatura doby około 1090., stan 
nieba zmienny, powietrze więcej niż miernie 
wilgotne, opad co najwięcej nieznaczny. 
_ Najniższa temperatura była dziś nad ra- 
nem i wynosiła 6.090., najwyższa była 11-070. 
Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś e 9 iano 759.8 mm. 


— Kronika łowiecka. W Łańcucie 
przez wtorek środę i czwartek bieżącego tygo- 
dnia u br. Romana Potockiego odbywało się 
polowanie. Pomiędzy uczestnikami znajdowali 
się: Stefan hr. Zamoyski, August hr. Potocki, 
Antoni hr. Wodzicki, Ksawery hr. Branicki, 
Zdzisław hr. Tarnowski, Stanisław Koźmian, 
Teofil Żurowski, Oprócz powyżej wymienionych 
panów, brały udział w łowach: Zofia hr. Za- 
mojska i Romanowa hr. Potocka. Zabito zajęcy 
80, lisów 15, rogacza 1, bażantów 5, kuropatw 
2, słonek 5, 


Wieczorem grono myśliwych podejmowa- ; tych wypadkach pomoc, zwłaszcza 
ne było w paradnych apartamentach Zamku, | 


według jednej z dewiz Łańcuta: „gdy potrzeba, 
to po pańsku*, 


p Garota Lwowska" z dnia 7 października 1887, 


apopleksyi, albo też w stanie martwoty, spowodo- 
wanej upiciem się, raz umiejętnie zostanie komu 
wykazana, ten nigdy już nie zapomni jej przez 
cale życie, Otóż do „klas“ rzeczonego stowarzy- 
szenia w Anglii uczęszczało nie tylko tysiące gór- 
ników, robotników fabrycznych, policyantów i 
zwykłych robotników dziennych, ale i zamo- 
Źniejsze warstwy nie mniej gorliwy brały i bio- 
rą w nich udział. Szczególnie kobiety angiel- 
skie, z najmłodszą córką królowej Wiktoryi, 
księżną Beatryczą Battenberg na czele, okaza- 
ły wiele ochoty i energii w nauce o cielesnym 
ustroju człowieka i o sekretach bandażowania, 
do którego zgrabne palce niewieście tak wybor- 
nie się nadają. Zaiste, gdy pomyślimy, jak ła- 
two w Życiu codziennem o wypadek, to wyda 
się nieodzownym niemal obowiązkiem kobiety, 
zajmującej stanowisko żony, matki, albo zarząd- 


czyni domu, gospodarstwa, lub też jakowejć in- | 


stytucyi, aby umiała nieść pierwszą w rozmai- 
też, gdy od- 
nośna nauka odbyć się może w kilka loii 
, obmyślanych lekcyach, bez większej straty eza- 
"Bu i trudu. 


stawiają. Między fantami znajdują się: obrazy, | 


(b) Odgrzeby wania Pompel nadzwyczaj 
zajmujące riągie wydają reznltaty. I tak, na 
oczątku września wykopano drewnianą skrzyn- 

mieszczącą w sobie kompletny garnitur na- 
rzędzi chirurgicznych, Z których wiele podob- 
nych do dzisiejszych narzędzi, W kilka dni pó- 
źniej wykopano znowu 4 bardzo ładne urny 
srebrne znacznych rozmiarów, z czterma mniej- 
szemi kubkami srebrnemi, dalej 8 waz, 4 „misy 
zdobne w liść i postacie zwierząt, oraz śliczną 
srebrną statuę, przedstawiającą Jowisza, siedzą- 
cego na tronie. Oprócz tych przedmiotów ze 
srebra odnaleziono wiele złotych kosztowności, 


jak zausznice i pierścienie. 


kę, 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
o Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
u św. Ducha l. 10, otwartą jesi cu- 
d godziny Jl rano do 7 po południu. 
oby kosztuje w niedzielę 15 et. 
dnie 30 et. Dla członków wstęp 


neg 
przy plac 
dzieunie 0 
Wstęp od 08 
w dni powsze 
wolny. 
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(J) Operetka. Drugi występ pani Zi- 
wej w „Maskocie* ściągnął do teatru li- 
rono wielbicieli talentu tej wybornej ar- 
tystki. Niepodobna bowiem przypuścić, ażeby 
libretto „Maskoty* lub muzyka Audrana zdoła- 
ły zainteresować kogokolwiek do tego stopnia, 
iżby pragnął widzieć je i słyszeć aż dwa razy, 
Arcytłuste koncepty, w połączeniu z muzyką 
dziecinnie naiwną składają się w operetce tej 
na całość, tak niesmaczną, iż doprawdy trudno 
jej wysłuchać do końca. Ustępów, tak pod wzglę- 
dem muzyka'nym nędznych, jak n.p. piosnka 
p. Myszkowskiego w pierwszym akcie, zaczy- 
nająca się od słów „Mówią, że przepowiednie" 
nie znajdzie nawet... w „Don Cezarze“, które- 
go muzyka wydawała nam się dotychczas naj- 
lichszą ze wszystkich operetek, jakie kiedykol- 
wiek słyszeliśmy, To też, zdaniem naszem, po- 
wodzenie Swe zawdzięczać musi wczorajsze 
przedstawienie jedynie tylko p. Zimajerowej, 
która najniedorzeczniejszą nawet rolę umie 
przyozdobić właściwym sobie wdziękiem i do- 
wcipem. — Pan Laskowski objął partyę „Fip- 
pa“, pasterza owiec, po panu Kiezmanie. Grał 
ją z życiem i werwą, ale spiewał znacznie sła- 
biej od swego poprzednika, Pan Karpiński, jak 
zwykle, błąkał się po scenie i od czusu do cza- 
gu wydobywał z piersi mniej lub więcej szczę- 
śliwe tony, Pp. Skalski i Myszkowski okraazali 
tłuste z natury role tłustszemi jeszcze konce- 
ptami własnego wynalazku. 


Gawędy naukowe. 


majero 
czne g 


XVIII. 


Sen kwiatów. — Rękopis Arystotelesa. — No- 
wa rzeczpospolita. — Nowe badania nad słoń- 


cem. — Promieniowanie człowieka. -- Kamee 

i ich wyrób we Włoszech. — Nowe parowce. — 

Ze st.tystyki błiźniąt. — Suchoty w winie. — 

Pożary teatrów. -— Oświetlenie Wielkiej Opery 
w Paryżu. 


(Dokończenie.) 


Dziwnym a wcale nie pochlebnym dla 
człowieczeństwa jest faktem, że do jakiego- 
kolwiek zwrotu na lepsze w dziedzinie po- 
lityczno-państwowej potrzeba dopiero catej 
wielkiej grozy wojny, a do wprowadzenia w 
czyn jakichkolwiek istotnie ważnych zdo- 
byczy postępu, trzeba jeszcze zawsze całe- 
go szeregu strasznych nieszczęść i ofiar 
mienia i życia. Zdawałoby się, jakoby ludz- 
kość cała chciała sobie przyswoić dotąd 
czysto polskie przysłowie, że „mądrym jest 
się dopiero po szkodzie...“ Bo mimo całe- 
go uwielbienia i powszechnego zapału dla 
wielkich zdobyczy postępu i cywiliczacyi 
nowoczesnej i dla istotnego wzrostu wje- 
dzy, mimo uznania i hołdów składanych 
postępowi codziennie, tkwi jakaś dziwna 
skłonność w ludziach do trzymania się Za- 
sady: niechaj będzie, jak bywało — i do 
tłumaczenia tej ospałości i gnuśności w dzie- 
dzinie czynu jakąś niby wrodzoną ludziom 
a najfałszywiej pojętą czcią dla, tradyci, 
dla tego co było, a dobre było. Żeby zro- 
zumieć, że to co było, było dobre tylko do 
czasu, że dziś jest złem, i zmienionem na le- 


zionych i znanych najrozmai 

dzeń ochronnych, sól 4 było ok s 
go dlugiego szeregu szybko po sobie naste- 
pujących pożarów wielkich teatrów w aż 
ropie, aby jęto się naprawdę sprawy ubez- 
*pieczeń budynków teatralnych od ognia i 


zapobiegania smutnym, z wadliwego ustroju 
starych budowli teatralnych wynikającym 
uieszczęsnym następstwom. Tych katastrof 
trzeba też było dopiero, aby pomyślano o 
oświetleniu teatrów takiem, któreby nie jak 
iskra nad beczka prochu, zniewalało do cią- 
głej trwogi, wymagało ciągłej a nigdy nie 
dość wielkiej i czujnej baczności i przezor- 
ności. Gdyż baczności takiej wymaga każ- 
de światło płomienia niezamkniętego. Co- 
kolwiek wprowadzonego przypadkiem w zet- 
knięcie z jakimkolwiek płomieniem, rozbu- 
dza płomień w rzeczy zetkniętej. Toż liczba 
teatrów spalonych przez jeden płomyk ga- 
zowy jest wielka, straszliwie wielka. Nie- 
ma się też czego dziwić. Czyż wprowadzając 
płomienie gazowe dokoła sceny, z wszyst- 
kich stron kulis, ponad niemi i pod nie- 
mi, nie wprowadzamy mnóstwa źródeł ognia 
i zarzewi pożaru i czyż nie stwarzamy i nie 
ułatwiamy tem ziszczenia i powodzenia po- 
żodze?... Najmniejsza nierozwaga, naj- 
mniejsza omyłka w obchodzeniu się z ob- 
stawionemi dokoła płomieńmi gazu łatwo za- 
palnemi przyrządami seenicznemi z drzewa, 
płótna, tkanin, papieru i włókna — wywo- 
łuje zajęcie się i pożar. 

Nieszczęściem pożaru Opery komicznej 
w Paryżu nauczeni Francuzi, postanowili 
pierwsi usunąć niebezpieczeństwo ognia w 
budynkach publicznych przez zastąpienie 
świateł gazowych światłem elektrycznem. 
Światło to jest do oświetlania wielkich prze- 
strzeni jedyne. Rzecz główna bowiem, nie 
ma płomienia. W znanych dziś już całemu 
światu baniach Edisona żarzy się, za przy- 
puszczeniem doń prądu elektrycznego, wę 
giel — żarzy się piękną, jednostajną nieco 
złotawą białością. Światło to tkwi w dzwo- 
nie zewsząd zwartym, można je więe Za- 
nurzyć do wody, ono nie zgaśnie, można je 
ująć w ręce bez poparzenia ich sobie, 
można je położyć na sukniach, prochu, 
nawet na bawełnie strzelniczej bez naj- 
mniejszej obawy. Jest to światło bez płomie- 
nia, nie ogrzewające wcale atmosfery lokal- 
ności, jak to zawsze się dzieje przy oświe- 
tleniu gazem, nie psujące ani barw malo- 
wideł ściennych ani nie kopeące białości o- 
zdób architektonieznych, to też światło e- 
lektryczne wchodzi coraz więcej w użycie. 
W Belgii, Francyi i Anglii jest już wiele 
hoteli, sklepów, kawiarń i restauracyj o- 
świetlonych lampami Edisona już od lat 
kilku. Nawet w Wiedniu i Peszcie oświe- 
tlają już od lat kilku lokale publiczne lam- 
pami elektrycznemi. Tylko tam, gdzie naj- 
pierwej powinny były być zaprowadzone t. j. 
w teatrach, nie zaprowadzono ich dotąd, 
i kto wie, gdyby nie pożary Rinzthea- 
ter w Wiedniu, teatru w Nicei i teatru 
Opery komieznej w Paryżu, czy myślanoby 
trochę więcej nad sprawą oświetlania 
wszystkich teatrów lampami elektrycznemi. 
Dziś, dzięki powyższym katastrofom, spra- 
wa ta jest w stadyum wprowadzenia w czyn, 
a ostatni pożar w Exeter przyspieszy jeszcze 
jej załatwienie. Intendantura teatrów na- 
dwornych w Wiedniu powzięła właśnie nie- 
dawno ostateczne w tej mierze postanowie- 
nie i poruczyła zaprowadzenie oświetlenia 
elektrycznego Towarzystwu angielskiemu. 


Wszystkie teatra prześcignęła jednak 
w tej mierze dyrekcya teatru Varietós i 
dyrekcya Wielkiej Opery w Paryżu, które 
oświetlenie elektryczne już zaprowadziły, 
Szczególniejszą uwagę zwraca urządzenie 
oświetlenia elektrycznego w Wielkiej Ope- 
rze, tym wspaniałym pomniku artystyczne- 
go ducha M. Garniera, Stawianemu za 
wzór temu urządzeniu poświęcimy słów 
kilka, w mniemaniu, że odpowiemy cieka- 
wości czytelników, tem „więcej, że urządze- 
nie to jest rzeczywiście wspaniałem i ol- 
brzymiem nad wyraz. 


Towarzystwo Edisona uczyniło z pa- 
łacu muzyki zarazem pałac wystawy naj- 
genialniejszych pomysłów dzisiejszej elek- 
trotechniki. Podczas gdy tłumy publiczno- 
ści, porwanej zachwytem, z zapałem wywo- 
łują w sali ulubionych swych mistrzów 
głosu i dźwi;ku, olbrzymie machiny w nie- 
samowitem milczeniu pracują bez przerwy 
w podziemiach budynku, i wytwarzają ta- 
ką ilość elektryczności, o jakiej wyobra- 
źnia pojęcia sobie urobić nie zdoła. Całe 
podziemie Opery jest jednym wielkim labi- 
ryntem sklepień, słupów, kurytarzy, przed- 
stawiających się jak istne katakomby na 
byłem dnie łożyska zasypanego strumienia 
Grange Batelière. Małe elektryczne lampki, 
umieszczone u stropów , oświecają te chło- 
dne piwnice, — gdzieniegdzie czerwone 
światełko rzuca promienie na ścianę, z po- 
aaktórej dochodzi głuchy łoskot. W jednej 
części podziemia umieszczonych jest pięć 
wielkich kotłów parowych , systemu Belle- 
ville, wypróbowanych na ogromną wytrzy- 
małość, a mogących dostarczyć naraz 10.000 
kilogramów pary. Z% reguły dają trzy z nich 
2450 kilogramów pary w godzinie, dwa in- 
ne 1250 klg. pary na godzinę. Nieco na 
uboczu umieszczony jest szósty kocioł, sy- 
stemu Weyher & Richmond, dający 500 
klg. pary na godzinę, służącej tylko w ce- 
lach oświetlenia dziennego. 


Å 


Z powyższych pięć kotłów, ma każdy 15 


LJ 
| metrów długości, 6 m. szerokości a 5', m. 
| wysokości spoczywają one w sali, leżacej pod 


chodnikiem ulicy Halevy. Celem wyprowa- 


| dzania dymu z pieców podkotłowych, wy- 
[budowano komin wychodzący ponad szczyt 


gmachu o średnicy 1 m. 80 em.a wysokości 
39 metrów. 

W części, podziemia, leżącej pod grande 
Vestibule Opery, znajdują się dwie wielkie 
sale oświetlone tak jasno, iż przypuszczać 
można, że się jest w jakichś okazałych sa- 
lonach. W salach stoi pełno machin olbrzy- 
mich, pracujących nieustannie w głuchem, 
przerażającem milczeniu. Pomiędzy temi ma- 
chinami znajduje się jeden wielki motor sy- 
stemu Corlissa I motor pomocniczy systemu 
Armingtona. Motor Corlissa o sile 300 koni 
wprawia w ruch pięć machin dynamoelek - 
trycznych systemu Edisona, zasilających 500 
lamp, i jedną maszynę systemu Gramme'a, 
zasilającą 24 świeczników systemu Jabłocz- 
kowa. Motor systemu Armingtona o sile 100 
koni porusza dwa dynama Edisona, zasila- 
jące 400 lamp. Prócz tych motorów znajduje 
się siadm innych machin systemu Weyher 
et Richmond, umyślnie skonstruowanych dla 
Opery, a służących do zgęszczania elektrycz- 
ności, którą można zasilać dalszych 1000 
lamp elektrycznych. i 

Wszystkie te motory poruszają więc: 
5 machin dynamoelektrycznych o 120 voltach 
a 875 ampórach, 4 machiny dynamoelek- 
tryczne o 120 voltach a 800 amperach, 
3 machiny dynamoelektryczne o 120 vol- 
tach a 300 amperach, 1 machinę dynamo- 
elektryczną systemu Gramme'a o 40 am- 
ptrach, 1 machinę dynamoelektryczną sy- 
stemu Gramme'a o 200 voltach. Tą ilością 
machin można wywołać naraz światło elek- 
tryczne w 77090 lampach, 


Celem dostarczania wody do kotłtów, | 


które zawsze muszą być pełne, wywiereono 
w dnie lochu w przeciągu 15 dni studnię 
o głębokości 41 metrów, wewnątrz wyłożoną 
cementem, która daje 60 m. kubicznych wody 
na godzinę, wydobywanej za pomocą pompy, | 
którą porusza mały motor elektryczny, usta- | 
wiony w całkiem innej oddalonej części pod- 
ziemia. Woda, ciągle pompowana, Ścieka do | 
olbrzymiego zbiornika znajdującego się wprost | 
pod sceną a przeznaczonego przez twórcę | 
gmachu, Garnier'a, pierwotnie do zbierania ' 
wilgoci murów i zaskórnych ścieków w pod- | 
ziemiach gmachu. | 

Motory wprawiają w ruch machiny 
dynamoelektryczne, które wywiązują elek- 
tryezność. Elektryczność tę przeprowadzają 
druty do wielkiego stołu o 4 m. długości, | 
ustawionego wzdłuż Ściany w sali machin. 
Jest to stół regulatorów rheostatowych t. j. 
przyrządów, które wszystką elektryczność, 
wytworzoną przez dynamoelektryczne moto- 
ry, zbierają razem i tym sposobem umoże- 
bniają przepuszczanie do lamp tylko takiej 
elektryczności, jaka do wywołania światła 
o pewnej wymaganej mocy jest potrzebną, 
i tylko do tych lamp. które mają dać świa- 
tło, czyli innemi słowy, do ziświecania, ga-, 
szenia i regulowania jasności każdej lampy 
z osobna. 

Zapomocą całego szeregu obracają- 
cych się rączek kościanych, umieszczonych | 
na stole, może jeden człowiek kierować za- ` 
pasem całym wytwarzanej elektryczności, 
zwalniać działanie motorów ezyli zmniejszać 
wytwarzanie elektryczności przez osłabianie 
akcyi magnetycznej machin dynamoelek- | 
trycznych, i odwrotnie, zwiększać je przez po- 
tęgowanie akeyi motoru. Nawzajem też ka 
żda najmniejsza zmiana w mocy światła 
lamp w teatrze uwidocznia się stojącemu | 
w podziemiu. Nad stołem bowiem umieszezo- | 
ne są dwie lampy; jedna o mlecznem szkle | 
bani, d.uga o czerwonem. Dopóki lampa bia- | 
ła się świeci, dopóty jest dość prądu elek- 
tryeznego do zasilania lamp w teatrze; sko- | 
ro jednak zabłyśnie czerwoną, znak, że, 
prąd słabnie. Kierujący oświetleniem otwie- 
ra wówczas jedną z rączek na stole i pu- | 
szcza nowy prąd dopóty, póki lampa bia- , 
ła nie zajaśnieje Światłem o żądanej mo- ; 
cy. Ze stołu pierwszego przechodzi cała 
elektryczność dwoma drążkami miedzianemi 


do stołu drugiego, gdzie każdy oddział lamp: | 
łampy lóż pierwszego piętra, drugiego, itd. | 


lampy kurytarzy, lampy pająków, świeczni- 


bną lampę, zasilaną tą samą co i on częścią 
prądu elektrycznego a więc wskazującą kie- 
rownikowi oświetlenia moc jasności każdego 
szeregu lamp z osobna i dozwalającą ma 
takową regulować do woli. 

Obecne oświetlenie elektryczne wiel- 
kiej Opery, zestawione z dawniejszem gazo- 
wem, daje takie liczby: Administracyjna 
część Opery miała 1269 płom. gazowych a 
ma 1180 lamp elektr. Scena miała 1897 
płom. gazowych a ma obecnie 1720 lamp 
elektr. i 125 świeczników. Sala widzów miała 
2254 płom. gazowych a ma 1280 lamp elektr. 
i 820 świeczników. Foyer i wielki kurytarz 
miał 1967 płom. gazow. a ma 1060 lamp 
elektr. i 650 świeczników. Podziemia miały 
68 płom. gaz. a mają 70 lamp elektr. Głó- 
wny kurytarz ma 540 lamp elektr., główne 
foyer 525 l., przedsionek do foyer 90 lamp, 
żyrandole 99 1., główny pająk 550 lamp. Ze- 
wnętrzna kolumnada czyli peristyl opery 
oświetlony jest 10 świecznikami systemu Ja- 
błoczkowa a fasada loggii 8 lampami łuko- 
wemi systemu Piepera. 

Machiny podziemia idą bez przerwy 
dniem i noeg. We dnie dostarczają światła 
maszynistom teatralnym, oświetlają scenę 
podczas prób, ciemne lokalności administra- 
cyi, kurytarze i piwnice. Od godziny 8mej 
rano do 8mej wieczór puszcza się w ruch 
tylko duży motor Corlissa , reszta motorów 
jest czynną tylko od 8mej wieczór do pół- 
nocy. 

Tak więc w całym gmachu nie ma o- 
beenie ani jednego Światła o płomieniu, 
wszystkie światła zamknięte są w baniach, 
od których nie zająć sie nie może, Wpraw- 
dzie niektórzy krytycy zarzucają, że niebez- 
pieczeństwo rozsiane dawniej w tylu miej- 
seach, w ilu świeciły się płomienie gazu, 
obecnie sprowadzone zostało tylko do pod- 
ziemi, na których cały gmach Opery stoi 
niby na wulkanie. Ale są to zarzuty płon- 
ne. Gdyż kotły są wypróbowane tak, że 
można je uważać za nieeksplodujące, a o- 
gień pod niemi nie może się zetknąć z ni- 
czem, tylko z żelazem i kamieniem. Ale na- 
wet gdyby z innej przyczyny wszczął się 
gdzieś ogień w gmachu, machiny podziemia 
są dość potężne, aby w jednej chwili rzu- 
cić całe strumienie wody w miejsce zagro- 
żone. Prawda, że można było urządzić tę 
rzecz jeszcze bezpieczniej, umieszczając 
wszelkie machiny w miejscu oddalonem od 
Opery, gdzieś poza obrębem miasta Paryża, 
i wytwarzaną przez nie elektryczność spro- 
wadzać do gmachu Opery drutami, tak jak 
to uczyniono w Lucernie, przeprowadzając 
elektryczność drutami z miasta do odległych 
na ośm kilometrów hoteli nad jeziorem Czte- 
rech Kantonów. W Paryżu wynosi średnica 
miasta 12 kilometrów a nowsze syste- 
my przeprowadzania zasobu elektryczności 
zmniejszają stratę na elektryczności do 8 
do 10 pre. Dlaczego tego nie uczyniono, 
nie wiadomo. Prawdopodobnie jednak inne 
teatra, gdy będą zaprowadzać światło elek- 
tryczne, i ten ostatni warunek bezpieczeń- 
stwa będą uwzględniać. W Wiedniu elek- 
tryczność, potrzebna do oświetlenia teatrów 
nadwornych, wyrabianą będzie w Zakładzie 
Towarzystwa gazowego, leżącym za mia- 
stem. 


MARYAN DruuEL. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Pomoc dla banku ziemskiego 
w Poznaniu. 

Jak już zaznaczyliśmy we wczorajszym 
numerze, zebrało się wczoraj na zaprosze- 
nie centralnego komitetu, zawiązanego pod- 
czas zjazdu polskich prawników i ekonomii- 
stów w Krakowie, zgromadzenie obywateli 
i reprezentantów licznych instytucyj finan- 
sowych, celem naradzenia się nad sposobem 
przyjścia w pomoc zawiązanemu niedawno 
bankowi ziemskiemu w Poznaniu. Przewo- 
dnią myślą tej instytucyi, wyrażoną jasno 
tak w ustawie jak w prospekcie, jest pośre- 
dniczenie w interesach pareelacyjnych i hi- 


ków, lampy kulis, organów, administracyj- | potecznych. „Bank Ziemski* stanowczo wy- 


nych ubikacyj i t. p. ma swoją rączkę do 
zapalania ich i gaszenia według potrzeby. 
Jedno pociśnięcie paleem wystarcza, aby w 
jednej cbwili zabłysły światłem lampy ca- 
łego teatru, lub aby równie prędko wszyst- 
kie zagasły, albo nawet, aby tylko jedna z 
nich zgasła. Od stołu tego poprowadzone 
jest mnóstwo drutów miedzianych po całym 
budynku Opery. Długość ich wynosi 18% 
kilometrów.  , 

Oświetlenie sceny samej, uskuteczniane 
w teatrach oświetlanych dotąd gazem zapo- 
mocą całych szeregów płomieni t. zw. orga- 
nów, odbywa się w Operze paryskiej za po- 
mocą 36 półkolistych szeregów lamp elek- 
trycznych poumieszezanych wzdłuż rampy, 
kulis, stropu i t. d. W miarę potrzeby mo- 


klucza obecnie z swego działania udzielanie 
z,własnych funduszów kredytu hipotecznego 
Zważywszy jednak, że stopa procentowa w 
całym świecie się obniżyła, a ciężące na 
własności ziemskiej długi, powstałe w da- 
wnych czasach, przez zbytnią wysokość sto- 
py procentowej rujnującemi dla rolnictwa 
się stają, uważa „Bank Ziemski* za opera- 
cyę korzystną i konieczną posredniczenie w 
konwersyi długów, przez co, nie ryzykując 
bynajmniej własnego kapitału, zdoła z wła- 
snym zyskiem wielu rolników przy ich wła- 
sności utrzymać. Czynności spekulacyjnych, 
nabywania ziemi i gospodurowania na wła- 
sny rachunek, dawania pożyczek hipotecz- 
nych, „Bank Ziemski* przedsiębrać nie bę- 
dzie, a czynności swe ograniczy do operacyj 


żna zaświecić naraz 800 do 1700 lamp. {niezbędnych dla pośredniczenia w nabywa- 
Każdy oddział lamp ma w podziemiu oso- | niu, dzierżawieniu i parcelowaniu ziemi, o- 


raz pośrednictwa w zaciąganiu i konwerto* 
waniu pożyczek hipotecznych. Zakreślone W 
$. 5 statutu nieco szerzej granice działalno” 
ści Banku znajdują stanowcze ograniczenie 
w $$. 6 i 8, orzekającym, że Rada Nadzor- 
cza daje zarządowi Banku potrzebne i ob- 
wiązujące instrukcye i wskazówki. że dalej | 
od uchwały Rady Nadzorczej zależnem jest 

pośredniczenie w nabywaniu, dzierżawieniu 

lub parcelowaniu ziemi. Jedynie ze 72816 
dów praktycznych nie ograniczono zbytnio 

w $. 5 zakresu działań Banku, aby w da- 

nych wypadkach nie utrudniać jego dzia- 

łalności. 

Ograniczając w praktyce zakres swego 
działania do wyżej wskazanych czynności, 
Bank ziemski może stanowić dla kapitali- 
stów choć nie ponętną ale zawsze bezpiecz- 
ną lokacyę, i nie narażając bynajmniej ak- | 
cyjnego kapitału, może przynieść rzetelną 
usługę i jednostkom i społeczeństwu. Pro- 
wadzona oględnie i skromnemi kosztami 
administracyjnemi, zdoła instytucya ta da- 
wać akcyonaryuszom swym choć skromny, 
ale pewny dochód. 

„W powyższym duchu wyjaśnili zna- 
czenie i zakres „Banku ziemskiego“ człon- 
kowie komitetu centralnego, J. E. ks. Adam 
Sapieha i hr. Artur Potocki, kładąc 
nacisk na to, iż nie chodzi tu o pomoc w | 
formie jakiejbądź ofiary, lecz o nakłonienie | 
do lokacyi kapitałów w instytucyi, mającej 
wszelkie warunki bytu i rozwoju. Na czele 
tej akcyi stanęły pierwszorzędne powagi fi- 
nansowe, ludzie patrzący trzeźwo na poło- 
żenie, a to samo daje rękojmię, iż zaanga- 
żowane w instytueyi poznańskiej kapitały 
nie zostaną narażone na żadne niebezpie - 
czeństwa. 

e ogół nasz zainteresował się szeze- 
rze sprawą Banku ziemskiego, Świadczy po- 
ważny zastęp osób przybyłych na wczoraj- 
sze zaproszenie. Oprócz ks Adama Sapiehy 
i hr. Artura Potockiego, wzięli udział w 
zgromadzeniu i żywy udział w dyskusyi: 
pp. ks. Jerzy Czartoryski, ks. Leon Sapie- 
ba, Stanisław hr. Tarnowski z Drohobyckie- 
go, Józef Balicki z Samborskiego, Rogier 
hr. Łubieński z Rzeszowskiego, dr. Czaj- 
kowski z Przemyśla. A. Vivien z Tarnopol- 
skiego, St. Brykezyński z Stanisławowskie- 
go, Józef Borowski z Jaworowskiego, St. hr. 
Zamojski, Wł. Gniewosz z Buczackiego, hr. 
Cetner, br. Capri, dr. Kozłowski, St. Ko- 
marnicki z Kałuskiego, dr. Roiński ze Lwo- 
wa, dyrekiorowie Marchwieki, Simon, dr. 
Zgórski, Wrotnowski i wielu innych. 

Po dłuższej dyskusyi, głównie nad spo- 
sobem zorganizowania akcyi pomocniczej, 
uchwalono utworzyć w całej Galicyi komi- 
tety powiatowe i miejskie, pozostawiając im 
zupełną swobodę co do sposobów subskry- 
bowania akcyj, jednocześnie zaś zadecydo- 
wano, iż Galicya mogłaby dostarczyć około 
1,200.000 marek (do rozpoczęcia operacyj 
potrzebnym jest kapitał 8,000.000 marek) i 
to mniej więcej w tym stosunku, że komi- 
tety powiatowe mają dostarczyć 800.000 
marek, zaś komitety miejskie 400.000 m. 
Wniosek dyrektora dr. Zgórskiego, eo do 
dobrowolnego udziału różnych stowarzyszeń, 
przekazano komitetom do uwzględnienia. 

Na tem zebraniu ułożono listę komi- 
tetów prowincyonalnych i uproszono komi- 
tet centralny do przeprowadzenia odnośnej 
korespondencyi i wydania potrzebnych in- 
strukcyj. 

Do zawiązania komitetu we Lwowie 
postanowiono uprosić pp. Mochnackiego, 4i- 
mę i Mikolascha. Posiedzenie skończyło się 
o godz. 8 po poł. 


— Wspólność interesów galicyj- 
skich dróg zelaznych. Wczoraj, dnia 6 pa- 
ździernika, rozpoczęły się w Wiedniu konfe- 
rencye reprezentantów galicyjskich prywatnych 
i państwowych kolei, w sprawie związku wspól- 
ności interesów, 

Na zaproszenie generalnej dyrekcyi kolei 
państwowej, przybyli przedstawiciele wszystkich 
kolei, które należą do galicyjskiego związku 
transportowego (galiz. Verkehr Verband). 

Ze strony generalnej dyrekcyi kolei pań- 
stwowej biorą udział w konferencyi: Radca 
rządowy, dr. Lihareik i starszy inspektor Dim- 
m.r; ze strony kolei Karola Ludwika: gene- 
ralny dyrektor, br. Sochor i pan Lewicki; ze 
strony kolei Północnej: radca dworu Jeitteles i 
centralny inspektor Dietschold ; węg.-galic, ko- 
lej reprezentuje radca dworu Pichler, a lwow- 
sko-czerniowiecką kolej inspektor Schreiber. 

Celem zebrania jest informacyjne porozu- 
miente się co do projektu, podniesionego przez 
generalną dyrekcyę kolei państwowych w spra. 
wie wzajemnych karteli taryfowych. Chodzi tu w 
pierwszej linii o uproszczenie zbyt skomplikowa- 
nej wzajemnej rachunkowości, a dalej o zrów- 
noważenie dochodów poszczególnych zarządów 
kolejowych, 

Fremdenblatt pisze w tej sprawie: Głó- 
wnym powodem zwołania tej konferencji, była 
znana inierpelacya, wystosowana do rady kole- 
jowej: czy prawdą jest, że Rząd ma zamiarod- 
dać zarząd galicyjskiej kolei transwersalnej dy- 
rekcyi kolei Karola Ludwlka. Wówczas odpo” 
wiedział w imieniu Ministerstwa handlu, radca 


m 


ee 
= 
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Z seminaryum nauczycielskiego udał 
się JE. p. Minister do Uniwersytetu 
w towarzystwie JE. p. Namiestnika i rad- 
ey ministeryalnego dr. Ritinera. Po powita- 
niu i przedstawieniu się mu władz uniwer- 
gyteckieh, J. Magn. Rektor prof. dr. Czer- 
i kawsti w dłuższej przemowie podziękowaw- 
p Ministrowi za łaskawe odwiedziny, 
przez wys. Rząd kate- 


i do auli zapytywał, w jakiem stadyum znaj- 
duje się sprawa przyozdobienia jej obra- 
zami Matejki. Ztąd udał się do sal sąsie- 
dnich i szczegółowo zwiedził doroczną wy- 
stawę rysunkowych prac słachaczów, wy- 
rażając się 0 nich kilkakrotnie z wielkiem 
uznaniem. Następnie zwiedził kilka sal wy 

ł 


adowych tudzież muzea, czytelnię i salę 827 SERC. 
za ustanowienie 


dweru Polonetz, że zamiar taki nie istniał, że 
jednak Rząd zarządzić chciał dochodzenia w, 
tej kwestyi Inspektor Dimmer ogłosił swe stu- 
dya nad stosunkami galicyjskich kolei. Byłoby | 
więc przedwezesnem obecnie już rozprawiać o 
jakichś finansowych rezultatach, skoro to tylko 


jakichó fmansowyoh zach te lko! y B. pal Minister dr. (ranisoh 


możności prowadzenia zarządu taniej, aniżeli ko | 


OSTATNIA POCZTA 


EŃ — 


leje państwowe, 

Trudności, jakie się okazują przy oma- 
wianiu tej sprawy są znaczne, tyczą się one 
ruchu i finansów, a będą mogły być usunięte do- 
piero wtedy, gdy się uda w sposób godziwy i 
wszystkich interesentów zadowalniający, usku- 
tecrnić podział transportów i gdy się uda u- 
stalić koszta zarządu pojedynczych kolei. Do- 
piero po rozwiązaniu tych kwestyj, można bę- 
dzie mówić o utworzeniu wspólności interesów 
między wspomnionemi kolejami, które następ- 
nie wydadzą pomyślne finanswe rezultaty dla 
pojedyn*zych kolei, » dla publiezności wysyła- 
jącej towary, wyniknie z tego także możność 
właściwego użycia tych linir kolejowych. 


Karola Ludwika. Frem- 
denblatt pisze: Transpori zboża na galicyjskiej 
kolei Karola Ludwika, nie mógł rozwinąć się 
jeszcze w spodziewanych rozmiarach, albowiem 
odpływ zboża z Rossi do Niemiec odby wał się 
dotychczas w sposób uienaturaluy z psułudnio- 
wo-zachodnich punktów portami morza Bałty- 
ckiego a unikał drogi przez Galicyę. Przed kil- 
koma jednak tygodniami, zaszła skutkiem tego 
znaczna zmiana naszego eksportu koleją Karola 
Ludwika iż zarząd kijowsko - brzeskiej kolei 
rozpoczął swe kartele z kolejami żelaznemi pro- 
wadzącemi ku portom morza Bałtyckiego i za- 
jnieyował w porozumieniu z koleją Karola Lu- 
dwika rokewania, celem ustanowienia tańszej 
taryfy, począwszy od Kijowa. Skoro rokowania 
te ukończą się, zboże z południowo-zachodniej 
Rossyi będzie transportowane prze? Galicyę. 
Również transyort petroleum nie przybrał 
jeszcze na linii kolei Karola Ludwika tych roz- 
miarów, jakich spodziewano się z instalowania 
w Podwołoczyskach  rezerwoaru naftowego. 
Skutkiem spóźnionego wprowadzenia w ruch 
pomocniczego rezerwoaru, o czem jednak nie był 
uwiadomiony zarząd kolei Karola Ludwika 
wszystkie znaczniejsze austryackie rafinerye A 
fty były zniewolone sprowadzać zapasy su- 
rowego petroleum przez Tryest lub Riekę i ta 
drogą zaopatrzyły się w potrzebny surowiec na 
najbliższe miesiące, Ztąd też trudno liczyć na 
większe transporty petroleum drogą galicyjeką 
Obrót lokalny w petroleum wzmaga się ciągle. 


— Kolej 


„,__— Dyrekcya banku krajowego u- 
chwaliła podnieść począwszy od 10 październi- 
ka br. reeskont weksli z 5 pr. na 5*/, pr.— 
eskont z 6 pr. na 6%, pr. — lombard termi- 
nowy efektów z 5 pr. na 57/, pr. 


1887 «x Targ zbożowy.*) Dnia 7 października 
r. 
Lwów. Za 100 kig. Pszenica czerwona 6'10 
do 6:75 Pszenica biała gdo ZE Fsze- 
nica żółta — — do —*—, Żyto 410 do 460. 
Jęczmień browarny 5— do6*50. Jęczmień na pä- 
szę, 3-50 do ——, Owies 3:40 do 4—: R do 
gotowania —'— do 5'00. Groch na past o — 
do 4-50. Kukurudza — — do 650., Hrecaka 
—— do 550. Koniczyna czerwona „zaa ję: 
45,—. Tymotka —* — du ——: Fasola F 10 
6:50. Bób —— do—'—. Wyka EF y 
Rzepak 9.— do 10.—. Spirytus —'— 89 e 
Tarnopol, pszenica 6— do 6 czej 
4:— do 445, jęczmień browarny 4 ZE 0 i 
owies 3:40 do 3:95, groch 4:50) do 7 = wez 
3-85 do 4:40, rzepak 9'— du 9-60, kiaske a 
do ——, koniczyna czerwona 30-42 do 4 Spd 
niczyna biała 407-— do 48—, komczyna s%w" 


ka ham U 7 


ka, pszenica 6— do 6:40 


JocZYS > 

podne 080, jęczmień 4— do 5:50 

było ko- C0 Sa, groch 425 da 650, 
owies 350 : 9 io EN 


4:50, rzepak n. 


wyka 3:50 do koniczyna czerwona A2-—, 


. 
Eo zed 


i — dO 148 me= do BO— ko- 
lg 8 koniczyna bista 3 | odj 50—, ko 
i edzke 7 
niczyna 82W i aea 6:2 do 675, żyto 
Jarosław, PSZ, ”,, ; AE 
4-25 do 470, jęczmień p - do 6:45, owies 
3-65 do 4—., groch 475d0 7'--, wyka 4— 
do 4775, rzepak n. 3— do 10 —, Inianka —— 
do —-:-—-, koniczyna ozerwons 35'—. do 46- 
koniczyna biała 40'— do $6'-., koniczyna 
szwedzka —'— dO ——, 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 35— do 60'-- zł.za 56 Ki 
jo, loco Lwów, bez odbiorcy. 

Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56 
kilo, 

Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
Lwów 26-— do 26:50 zł. 


f 


<e Lwowie. 


(L) J.E. p. Minister, wróciwszy wc:o- 
raj w południe — Po skończonej wizytacyi 
szkół — do pałacu Namiestnikowskiego, jak 
wiadomo, udzielał posłuchań. Prócz dostoj- 
ników oraz reprezentantów władz i insty- 
tucyj. wezoraj przez Nas wymienionych, o- 
trzymali jeszcze posłuchania : przełożeni 
lwowskiej wyznaniowej gminy izraeliekiej ; 
przełożeństwo Instytutu stauropigiańskiego ; 
Hr. Jan Ozajkowski i dr. Tchórznieki, w 
imienia gal. Towarzystwa muzycznego ; in- 
spektor izraeliekiej szkoły w Brodach, p. 

orzberg-Fraenkel 3 deputacya raskich sto- 
warzysaeń i ezasopism ruskich, jak: Pro- 
świta, Besida Narodna Rada itp.; w skład 
tej jo utacji wchodzili pp. dr. Emil i Ale- 
ksander Ogonowscy, dr. Romańczuk, dr. K. 
Lewicki, gachnikiewiez I Kossak. Dalej przy- 
jął J. E P- Minister deputacyę Towarzy 
stwa kupców l przemysłowców, złożoną z 
Ludwika Winiarza 1 Jakóba Lewickie- 
o. która to deputacya, w myśl uchwał II 
Zjazdu kupców i przemysłowców, odbytego 
w Krakowie W zeszłym miesiącu, przedło- 
żyła p. Ministrowi prośbę o kreowanie szko- 
ły handlowej- : ? 

J. Ekscelencya przyjmował także mię- 
deputacyę młodzieży aka- 
złożoną z czterech członków, 

witawszy dostojnego kierownika o- 
kóre mieniem tej młodzieży, zaniosła 
do niego prośbę o zaprowadzenie wydziału 
medycznego oraz kreowanie katedry sławi- 
styki w tutejszym Uniwersytecie. Pan Mi 
nister W łaskawych słowach podziękował 
deputacji za uprzejme powitanie i zachęcał 
młodzież do gorliwej pracy w zawodach na- 
ukowych: przyczem oświadczył, że sprawa 
kreowania wydziału medycznego i nowej 
katedry USUWA SIĘ Z pod kompetencji mło 
dzieży, Że jednak znajdzie sposobność za- 
znaczenia w tym względzie swego stanowi- 
ska w miejscu właściwem. 

Donieśliśmy już także wczoraj, że po 
godzinie 2 z południa odjechał J. E. p. Mi- 
nister osobnym pociągiem kolei państwowej 
do Drohowyża, w calu zwiedzenia tamtej- 
szągo Zakładu Skarbkowskiego. W wycieczce 
tej towarzyszył dostojnemu Gościowi J. E. 
p. Namiestnik Filip Zaleski i sekretarz p- 
Fraydenegg-Monzello. W samym Zakładzie 
powitał dostojnych Gości kurator, Henry 
hr. Skarbek, z gremium nauczyć! sekr 
J. E. dr. Gautsch zwiedził bardzo s40Zeg0" 
łowo cały Zakład, głównie zaś ae =r w 
których kształci się młodzież w EURA 
rzemiosłach, poczem opuścił Zakład ip 
godzinie 6 wieczorem wrócił do Lwowa, 
gdzie o godzinie 7 był na obiedzie u Pan- 
o penista T wj E. p Namiestnik 
wzniósł toast na cześć J. E- P- Ministra dr. 
Gautscha. 

P. Minister, dziękując Za toast, za- 
znaczył, że przy końcu swojej podróży mil- 
si wyrazić wdzięczność za uprzejmość, jaką 
znalazł w kraju. Podróż tę — powiedział 
dalej p. Minister między innemi — podją- 
łem nie w celu czynienia przyrzeczen, lecz 
w celu osobistego poinformowania Się na 
miejscu Przekonałem się. że jest tu wiele 
rzeczy nierównie lepszych, niż powszech- 
nie mniemano; mimo to jest jeszcze zawsze 
wiele do zrobienia we wszystkich kierun- 
kach publicznego wychowania. J. E. p. Mi- 
nister podniósł ponownie, że w kraju na 
szym znalazł to, czego gdzieindziej nie zna- 
lazł, a mianowicie: że wszystkie warstwy 
ludności działają wspólnemi siłami około 
oświaty, przyczem wyraził nadzieję, że ad- 


ministracya szkolna, jak dotychczas, tak też 


dzy janemi : 
demick1e): 


biblioteczną. gdzie uderzył go brak odpo 
wiednich szaf ma umieszczenie książek. 
Opuszczając Szkołę politechniczną, JE. p. 
Minister wyraził radość swoją, że wszystko 


zastał w stanie bardzo dobrym, zapewnił 0 í - 2 _ SZE 1 
a aar Í między innemi ustanowienia drugich katedr 


swojej pieczołowitości dla tego zakładu i 
przyrzekł, że także nadal nie przestanie 
się zajmować Szkołą politechniczną, W czy- 
telni profesorów JE. p. Minister wpisał do- 
stojne Imię swoje do księgi pamiątkowej. 
Do szkoły ludowej św. Maryi 
Magdaleny przybył „JE. p. Minister 0 
godz. +9 w towarzystwie JE. p. Namiest- 
nika, radców dr. Ritinera, Czarkowskiego i 
Baranowskiego. U wejścia oczekiwali 10- 
stojnego Gościa: prezydent miasta p. Mo- 
chnacki; inspektor szkół krajowych, p. Ty- 
m teusz Mandybur; inspektor okręgowy, p 
Mieczysław Baranowski i dyrektor, pan L. 
Zwierkowski. P. Minister wszedł do sali 
gimnastycznej, skromnie ale gustownie a- 
damaszkami i kwiatami przystrojonej, gdzie 
się zgromadzili nauczyciele, jakoteż ucznio- 
wie klasy 4 i 2. Młodzież klasy 4 odspie- 
wała hymn ludowy po polsku, poczem u- 
czeń Kozorski wygłosił mowę powitalna, 
zakończoną prośbą o wpisanie nazwiska 
Ekse. w księdze pamiątkowej, 
piękną pamiątką dla szkoły — powiedział 
rułodziutki mowea — i dla nas, gdy kie- 
dyś my, małe dzieci, zostaniemy obywate- 
lami miasta Lwowa. P. Ministrowi przemó- 
wienie to ucznia bardzo się podobało, za co 
uprzejmiej podziękował. Następnie uczniowie 
kl. 4 odspiewali na żądanie tę samą kanta- 
tę, którą wykonali podezas pobytu Naid. 
Następcy Tronu. Kantata podobała się do- 
stojnemu Gościowi nadzwyczajnie a pod- 
czas spiewu dziarskiego mazura, wszyscy 
goście okazywali nadzwyczajne zadowolenie 
i nader żywo o splewie tym rozmawiali. 
Po skończeniu spiewu J. E. p. Minister tak 
nauczycielowi spiewu jakoteż całemu gronu 
nauczycielskiemu uprzejmie podziękował. Na 
wzniesiony przez kierownika szkoły okrzyk, 


odspiewała młodzież znaną pieśń „Niech 


żyje nam* w języku niemieckim. J. E. p. 


Minister pochwalił spiew uczniów, i jeszcze 


raz za tak piękne przyjęcie podziękował, 
poczem zwiedził poszczególne klasy. Dostoj- 
ny Gość kazał najpierw deklamować w ję- 
zyku ojczystym a następnie, trzymająe sam 
książkę w ręku i wywołując uczniów do od- 
powiedzi, czytać po niemiesku. Młodzież 
trzymała się dzielnie. Wychodząc z budyn- 
ku wyraził się p- Minister bardzo pochleb- 
nie o całym zakładzie i pięknem  położe- 
niu budynku szkolnego, a podziękowawszy 
p. prezydentowi miasta, inspektorowi okrę- 
gowemu i kierownikowi szkoły, odjechał do 
Żakładunarodowegoimienia Osso- 
lzńskich. 

Tutaj przybył około godz. 9 z rana, 
w towarzystwie J. E. p. Namiestnika, rad- 
cy mainisteryalnego, dr. E. Rittnera 1 pp. 
inspektorów Bol. Baranowskiego 1 38I- 
kowskiego. Zastępca kuratora Zakładu, dr. 
A. Małecki, wraz z gronem urzędników po- 
witał Ekse. u wejścia do gmachu i wprowadził 
do biblioteki. Po krótkiem obejrzeniu księ- 
gozbioru zwiedził p Minister oddział ręko- 
pisów i pracownię naukową, a następnie u; 
dał się do galeryi obrazów. Tu zatrzymał 
się nieco dłużej, przypatrując się niektórym 
z cenniejszych zabycków. Ztąd wraz % Ca- 
łem swojem otoczeniem udał się do mu 
zeum, gdzie czas dłuższy zabawił w od- 
dziale pamiątkowym i zbrojowni, Z ZAję- 
ciem słuchając objaścień co do ważniejszych 
przedmiotów, udzielanych mu przez konser- 
watora, p. Pawłowicza. 


O kwadrans na 10 przybył j. E. p. 
Minister do seminaryum nauczycielskiego 


i w przyszłości, w usiłowaniach swoich coj męskiego. U wejścia przyjął go inspektor 


do podniesienia Galicyi pod względem in- 
tellektualnym, znajdzie w kraju poparcie. 

O godzinie 9 wieczorem zapełniły się 
przepyszne salony Państwa Namiestnikow- 
stwa reprezentantami wszystkich tutejszych 
władz i instytucyj. Widzieliśmy tu bardzo 
liczne grono duchowieństwa wszystkich 
trzech obrządków; liczne grono profesorów 
najwyższych naszych instytucyj naukowych; 
prawie wszystkich członków krajowej Rady 
szkolnej; dyrektorów i profesorów szkół 
średnich; naczelników wszystkich władz 
państwowych i autonomicznych, wreszcie 
liczne grono reprezentantów władz wojsko- 
wych. Recepeya przeciągnęła się do późnej 
godziny. 


Mandybur i przedstawił dy- 


rektora p. L. Tatomira. 


Pan Minister pominął szkołę ćwiczeń 
i kazał się zastępcy dyrektora zaprowadzić 
wprost na kursa seminaryum. W sali roku 
III, pięknie udekorowane) kwiatami, powi- 
tał Jego Ekscelencyę krótką przemową w 
języku niemieckim jeden z kandydatów. Ki- 
nalski; mowę tę zakończył okrzykiem na 
cześć Najj. Pana, a kandydaci odspiewali 
jedną zwrotkę hymnu ludowego. P. Minister, 
dziękując, podał uczniowi rękę, poczem prze 
glądał ułożone na stole zeszyty i przysłu- 
chiwał się nauce gospodarstwa w języku 
ruskim. Na II roku był p. Minister na na- 


zastępcę 


uce języka niemieckiego i sam pytał dwóch | nowano dzieci 


Będzie tojl 


| dry prawa polskiego, tudzież katedr ana- 


tomii i fizyologii, w których widzi zadacek 
rychłego utworzenia u nas Wydziału me- 
dycznego, przedstawił szereg potrzeb, a 


filozofii, chemii it. d., wreszcie nieodzowną 
konieczność rozszerzenia lokalności naszego 
Uniwersytetu. 

J E. p. Minister podziękował za po- 
witanie, podniósł wartość i znaczenie uni- 
wersytetów w ogóle, i oświadczył, że na ra- 
zie musi ograniczyć się ylko na przyjęciu 
do wiadomości przedłożonych obecnie ży- 
czeń, zwłaszeza, że wiele z nich wymaga = 
jeszcze dojrzałej rozwagi. Poruszając spe- 
cyalnie kwestyę utworzenia medycznego fa- 
kulietu we Lwowie, wskazał J. E. p. Mini- 
ster ua swoje oświadczenia, dane w Izbie 
deputowanych. Zauważył dalej p. Minister, 
że naczelny Zarząd szkolnictwa działa w in- 
teresie kraju, jeżeli obecnie zajmuje się le- 

szem pomieszczeniem i wyposażeniem kra- 
kowskiego fakultetu medycznego. 


Następnie zwiedzał Jego Ekscellencya 
muzea, pracownie i bibliotekę, przyczem 
wyraził zdanie, że pracownia chemiczna 
iak również biblioteka pod względem lo- 
kalności wiele pozostawiają do życzenia, 
wreszcie, że w ogóle jest brak należytego 
rozmieszczenia. W bibliotece uniwersyte- 
ckiej zapisał pan Minister swe Imię do 
księgi pamiątkowej, poczem odjechał, że- 
gnany najuprzejmiej przez władze uniwer- 
syteckie i profesorów z Rektorem na czele. 

Po zwiedzeniu c. k. Uniwersytetu, 
wstąpił JE. p. Minister do miejskiej szkoły 
wydziałowej żeńskiej, przy ulicy Wałowej, 
ydzie go oczekiwali: prezydent miasta; in- 
spektor szkół ludowych, radea p. Mandy- 
bur; inspektor okręgowy , pan Mieczysław 
Baranowski; dyrektor szkoły, p. Mieczy- 
sław Skrzyński, wraz z katechetą, księ- 
dzem Wołczem, nauczycielem religii moj- 
żeszowej, Kleinem i pp. nauczycielkami. 
P. Minister zwiedził klasę VIII, w której, 
po odśpiewaniu hymnu ludowego, uczeni- 
ca R. przemową niemiecką powitała dostoj- 
nego Gościa i wręczyła mu bukiet, Nastę- 
pnie zwiedził p. Minister kurs dopełniający 
o kierunku praktycznym, oglądnął roboty 
uczenie i wystawę prae z roku zeszłego. 
Wyraził swoje zadowolenie z powodu licz- 
nej frekwencyi, a wychodząc z kursu, pov- 
wiedział, że wprawdzie wejście do klasy 
niezupełnie jest odpowiednie, ale skutek 
nauki bardzo pomyślny. Potem zwiedził 
klasę VII b, gdzie jedna z uczenie dekla- 
mowała w polskim języku, i przysłuchiwał 
się egzaminowi z języka niemieckiego. 
Wstąpiwszy jeszcze do klasy VI a, w któ- 
rej nauka robót ręcznych się odbywała, 
uznał za odpowiednie używanie wzorów kra- 
jowych, a opuszczając zakład, wyraził swo- 
je zadowolenie. 

Do Zakładu głuchoniemych przybył p. 
Minister około godziny 11. Przy bramie po- 
witali go pp. prezydent miasta, Mochnacki ; 
przewodniczący dyrekcyi, ks. kanonik Ma- 
nasterski, wraz z członkami dyrekcyi i pp. 
Mandyczewskim, radeą Namiestnictwa i dr. 
Gerstmanem; dalej pp.: Emil Cossa i ks. 
Pogonowski, rektor Zakładu. Dostojny Gość 
udał się do popisowej sali, w której ks. Ma- 
nasterski miał krótką przemowę, polecając 
opiece Zakład i kładąc szezególniejszy na- 
cisk na rozszerzenie jego, tudzież utworze- 
nie nowego Zakładu w Krakowie. Po skoń- 
czonej mowie wręczył memoryał, przez dy- 
rekcyę wygotowany. Następnie oglądał p. 
Minister przybory naukowe tak do nauki 
religii jako też do innych przedmiotów, da- 
lej roboty wychowańców, a to roboty sz 
skie, krawieckie i e 

, e i roboty ręczne wychowa- 
nek. Opuszczając tę salę, wpisał swe Imię 
do złotej księgi pamiątkowej. Z sali popi- 
sowej udał się p. Minister do wielkiej klasy 
Zakładu, gdzie były wszystkie dzieci zgro- 
madzone. Tutaj przedstawiono mu całe grono 
nauczycielskie. Na życzenie p. Ministra od- 
był się krótki egzamin z religii. Zwracając 
się do grona nauczycielskiego, podziękował 
za pracę i przyrzekł według możności wspie- 
rać instytucyę. =. 

Z zakładu głuchoniemych wstąpi 
p. Minister do sąsiedniego e 
ociemniałych, gdzie powitał i 

i y ; go książe 
Czartoryski i przedstawił grono nauczyc 
EA P. Minister wstąpił do sali AE 

. 4 3 
yła zgromadzoną dziatwa i gdzie NiE 


1 Z Czytania, geografii it 
AA ka przeszedł następnie do LE 
RE W tórym mieszczą się dziewezęta, 
N z elewek powitała go mową niemie- 
: %, poczem p. Minister przypatrywał się 
zajęciem robotom ręcznym dziewcząt, 
znanym powszechnie i już niejednokrotnie 
ocenionym. P. Minister zauważył, że pię- 
ikne te roboty ręczne są mu już znane z 


Dzisiaj w godzinach przedpołudnio- 
wych dokonał J. E. p. Minister dalszej wi- 
zytacyi naszych zakładów naukowych. 

W towarzystwie JE. p. Namiestnika przy- 
był JE. p. Minister o godzinie 8 rano do 
Szkoły politechnieznej, gdzie powi- 
tał go Rektor p. Niedźwiedzki z gronem pro- 
fesorów i docentów tej szkoły. Wprowadzony 


uczniów. Na I roku przysłuchiwał się na- | Dostojny 
uce języka ruskiego, poezem na roku przy- 
gotowawczym zwiedził salę rysunkową, bi- 
bliotekę, gabinety, i poleciwszy zastępcy dy- 
rektora troskliwe czuwanie nad powierzoną 
swej pieczy młodzieżą, opuścił zakład z wi- 
docznem zadowoleniem, żegnany przez mło- 
dzież pieśnią ruską Mnokaja lita! 


Chmiel w najprzedniejszym gatunku p0- 
szukiwany. 

Usposobienie spokojne, 

+) Przadrsk wzbroniony 
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Wystawy krakowskiej, poczem pożegnawszy 
wszystkich uprzejmie, udał się do pałacu 
Namiestnikowskiego. 

„, Dodać winniśmy, że przed zwiedze- 
niem ostatnich dwóch zakładów przy ulicy 
Łyczakowskiej, zaszczycił p. Minister swo- 
jemi odwiedzinami także internat wycho- 
wawczy 00. Zmartwychwstańców przy uli- 
cy Piekarskiej. 

Po śniadaniu u Państwa Namiestni- 
kowstwa, opuścił JE. dr. Gautsch w towa- 
rzystwie radcy ministeryalnego dr. E. Ritt- 
nera i sekretarza p. Fraydenegg - Monzello, 
nasze miasto, udając się pociągiem kuryer- 
skim wprost do Wiednia. Jadąe do dworca 
kolejowego, wstąpił do szkoły ludowej, utrzy- 
mywanej kosztem Towarzystwa kołei Karola 
Ludwika, a mieszczącej się we własnym bu- 
dynku przy kolejowej drodze dojazdowej. 


Najd. Cesarzewiez Rudolf i ks. 
Leopold Bawarski wyjechali przedwezoraj 
rano na łowy niedźwiedzi do Górgeny-Szt- 
Imre. 

Z Gódóló donoszą, iż w połowie 
bieżącego miesiaca spodziewany tam jest 
przyjazd Najw. Dworu. 


Ambasador rossyjski przy W. 
Porcie Nelidow przybył przedwczoraj do 
Wiednia, gdzie zabawi dni kilka. 


Presse, zamieszczając artykuł o poby- 
cie p. Ministra, dr. Gautscha, w Galicji, 
zaznacza , iż Jego Ekscelencya podczas in- 
spekcyj różnych zakładów średnich, odniósł 
zupełnie dobre wrażenie, i miał powód do 
okazywania swego zadowolenia z postępu 
nauk, przedewszystkiem z języka niemiec- 
kiego. Stan szkół średnich w Galicyi, 
w których szczególniejszy kładą nacisk na 
naukę języka niemieckiego, odpowiada zu- 
pełnie swemu zadaniu. Równocześnie dzien- 
nik wiedeński konstatuje nader serdeczne 
przyjęcie p. Ministra ze strony szerokich 
warstw ludności. 


Jak donosi „„Czern. Ztg.* zwiedził p. 
Minister oświecenia, Dr. Gautsch, w trze- 
cim dniu swego pobytu w Czerniow- 
cach, rezydencyę grecko-oryentalną, dalej 
uniwersytet, i odwiedził rossyjskiego konsula, 
Ladijensky ego; marszałka kraju, br. Wassilkę; 
burmistrza Kochanowskiego i generała Schrof- 
ta. W południe udzielał przyjęć reprezen- 
tacyom władz i instytucyj, a po obiedzie u 
prezydenta, br. Pino, odjechał o godzinie 3ej 
z południa do Lwowa. 


Berliński konsułat rossyjski zażądał 
od wszystkich, w Berlinie mieszkają- 
cych poddanych rossyjskich okaza- 
nia w kancelaryi konsulatu paszportów za- 
granicznych, a drezdeńska władza 
policyjna razem z konsulatem rossyjskim 
dokonywują spisu wszystkich, mieszkających 
w Dreznie rossyjskich poddanych. 


Na podstawie ustawy antisocyalistycz- 
nej obostrzony został mały stan oblę- 
żenia w Berlinie i okolicy, gdyż oprócz i 
zwykłego zakazu noszenia broni itp. powie- 
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dziano w ogłoszonych w „Reichsanzeigerze” 
przepisach w $ 2, że rozszerzanie druków 
na drogach publicznych, ulicach placach 
lub innych miejscach publicznych bez oso- 
bnego zezwolenia policyi jest zakazane. 
Na podstawie tej ogłasza obecnie policya 
berlińska, *ż rozszerzanie wszelkich dodat- 
ków nadzwyczajnych (Extrablatt), pism 
ulotnych itp. wymaga poprzedniego zezwo- 
lenia policji. 


Według informacyj dzienników berliń- 
skich, parlament niemiecki ma być 
zwołany w listopadzie, zaś sejm pru- 
ski dopiero w styczniu r. p. 


Król Milan, który dzisiaj przybę- 
dzie do Wiednia, powołał telegraficznie po- 
sła serbskiego przy Dworze austryaekium, p. 
Bogiczewicza, który chwilowo bawił w 
Belgradzie, jako członek obradującej tam 
obecnie komisyi dla rewizyi konstytucji. 


Pol. Cor. donosi, iż rząd czarnogórski 
rokuje z bankiem dla krajów koronnych 
(Ldnderbank) o pożyczkę. Sprawa napotka 
na trudności ze strony wymienionego ban- 
ku wiedeńskiego, mianowicie z powodu, że 
Czarnogóra, która już jest dłużnikiem te- 
goż banku, z trudnością opłaca procenta. 


W Londynie otrzymano z Dublina wia- 
domość, że w ciągu kilku dni, od 2 b. m. 
począwszy, odbyło około 500 filij ligi naro- 
dowej zgromadzenia. Równocześnie sygnali- 
zują kilka starć krwawych żandarmeryi z 
bandami rycerzy księżycowych. 


TALBĘRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 7 października. Najj. 
Pan powróci około 15 października 
do Wiednia, gdzie zabawi jakiś czas 
w zamku Schönbrunn. 


Wiedeń, 7 października. Armee- 
verordnungsblalt ogłasza Najw. pismo 
odręczne, wyrażające Najd. Arcyksięciu 
Wilhelmowi za wielki postęp w wy- 
kształceniu artyleryi, o którym Najj. 
Pan w ostatnich latach a szczegól- 
niej przy tegorocznych manewrach się 
przekonał, szczególne zadowolenie z 
nieustannej pieczołowitości Najdost. 
Arcyksięcia około wojennego wyćwi- 
czenia artyleryi i ponowne najgoręt- 
sze podziękowanie oraz zupełne u- 
znanie. 

Górgeny Szent Imre, 7 paż- 
dziernika. Najd. Arcyksiążę Rudolf 
wraz z Najd. Arcyksięciem Leopol- 
dem przybyli tu wczoraj, witani uro- 
czyście. 

Wiedeń, 7 października. Król gre- 
eki zajechał wczoraj, celem złożenia 


nistrów, hr. Taaffego, a nie zastawszy 
go, złożył swą kartę wizytową. 

Wiedeń, 7 października. (Tel. 
pr.) Bank austro-węgierski podwy ż- 
szył procent bankowy o pół 
pre. tak, że od dzisiaj wynosi pro- 
cent od eskomptu z efektów 4 i pół 
pre, a od pożyczek na walory 5 i 
pół pre. 

Ministeryum handlu pozwoliło ko- 
lei Karola Ludwika przewozić trans- 
porta drzewa na linii Dębica- 
Nadbrzezie, jeszcze przed otwar- 
ciem tej linii. 

Tryest, 7 października. Rada 
gminna uchwaliła zaprowadzenie o- 
świetlenia elektrycznego w całem 
mieście. 

Zara, 7 października. Księstwo 
Edynburscy przybyli wraz z księciem 
Czarnogóry wczoraj po pcłudniu do 
Caitaro. Na pokładzie „Aleksandry“ 
odbył się obiad, na którym byli obec- 
ni: książę Czarnogóry ze świtą, ge- 
nerał Rodic, starosta i burmistrz z 
Cattaro. 


Podwołoczyska, 7 października. 
Tel. pryw.) Rossyjski; weterynarz ob- 
wodowy  Rostopczin wystawił urzę- 
dowe świadectwo, że na przestrzeni 
80 wiorst od granicy, nie panuje ża- 
dna zaraza bydlęca. Świadectwo to 
przedłożono Ministerstwu spraw we- 
wnętrznych i handlu w Wiedniu. 


Sofia, 7 października. Tutejsze 
korporacye wybrały jako kandydatów 
na posłów: Stambułowa, Strańsky'ego, 
Geszowa i Boiłowa. Stronnicy Rado- 
sławowa stawiają jako kandydatów : 
Radosławowa, Walczewa , Greszowa i 
Boiłowa. Stronnik Karawełowa, Sławi- 
kow, wydał proklamacyę wyborczą, w 
której napada na rząd i księcia. Ka- 
raweliści wbrew pierwotnemu oświad- 
czeniu zamierzają wziąć udział w wy- 
borach, toż samo Cankowiści. Rado- 
sławow oświadczył onegdaj księciu, 
że jego polityka zwrócona jest tylko 
przeciw rządowi, i to w kwestyach 
czysto zewnętrznego znaczenia. 


Sofia, 7 października. Książę 
przyjmował onegdaj Radosławowa, 
który go zapewnił o swojej wierności. 


Berlin, 7 października, Umarł 
tu generał Kirchbach, który wsławił 
się w bitwach pod Weissenburg i 
Wórth. 

Berlin, 7 października. Nordd. 
Allg. Ztg. opisuje w gorących sło- 
wach spotkanie się Crispi'ego z ks. 
Bismarckiem, upatrując w tem nowy 
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między obydwoma domami monar- 
szemi i narodami istniejącej przyjaźni 
i ich pokojowych dążeń Wynikiem 
spotkania się obudwu mężów stanu 
jest całkowite porozumienie się i sta- 
nowcze w zwiazku z Austro Węgra- 
mi zgodzenie się na utrzymanie euro- 
pejskiego pokoju, i niedopuszczanie 
ile możności do wojny, a w razie jej 
konieczności do wspólnej obrony. Da- 
żenie to nie stoi w związku z żadną 
kwestyą szczegółowa; nie jest ; ono 
także wpływem przemijających oso- 
bistych przekonań, lecz jest wynikiem 
uwzględnienia wszystkich interesów 
obudwu narodów, które, przywró- 
Giwszy swą narodową jedność, praga 
poświęcić się pielęgnowaniu osiągnię- 
tych przez tę jedność zdobyczy. Po- 
kój miłujący obywatele patrzą na od- 
wiedziny hr. Kalnokyego jak i na 
odwiedziny Crispi'ego z równem za- 
dowoleniem; te zaś zagraniczne gło- 
sy, które o odwiedzinach tych wyra- 
żają się z nieukontentowaniem, dowo- 
dzą, że nie sa wypływem większości 
ludności Europy, lecz małej liczby 
tych, którzy cheieliby na Europę spro- 
wadzić grozę wielkiej wojny. 

Paryż, 7 października. Journal 
des Débats donosi, że gabinet przedło- 
żył prezydentowi dekret, uwalniajacy 
generała Caffarela z urzędu szefa 
sztabu generalnego i zastępcy mini- 
stra wojny, i stawiający go do dy- 
spozycyi. Powodem tego kroku mają 
być pewne niedyskrecye, o których 
niedawno donosiły dzienniki. 

Paryż, 7 października, Boulan- 
ger przybył do Pay, przywitany 
przez czterotysięczny tłum okrzykami: 
„Niech żyje armia! Niech żyje Bvu- 
langer !“ 

Dablin, 7 października. Sad po- 
licyi poprawczejj w procesie prze- 
ciw lordowi majorowi O'Sullivanowi i 
O Brienowi, postanowił, w skutek za- 
rzutów obrońcy. wstrzymać proces. 
Prokurator wniósł przeciw temu za- 
Żalenie nieważności, 

Londyn, 7 października. Najdost. 
Arcyksiężna Stefania odjechała wezo- 
raj z Jersey do Paryża. 


e Wportowienk 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. C. Sztembarth, «= 


po powrocie ordynuje jak dawniej od godz. 3 do 5, 
Ulica Trybunalska (Dykasteryslna) Nr. 14, II piątro 


Br. IL. St. Kossak, 


lekarz cho:ób weneryeznych i skórnych, orvdynuje 
od g 3 do 5, ulica Ratorego (Halicka) Nr. 11. 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
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j „ 1860 po 500 złr. w.a.5 br 13320 135.60 z f F i w 20 17 pr. 100.— 100.0 Poż. Tryestu po 100 zł. m. E. - - 187— r 
„ „ 1860 po 100 złr. 5. pre. 138.25 138.75) 7 27>? ? wise LB. pr eee | sa OE ob EE 
n „ 1864 po 100 złr. . . . . 168.— 16850 | @al. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 9625 97— | Weldsteina po 20 zł. m. k. . . 40.50 4" 25 
z k 1864 po „50 złr. . . 168 — 168.50 3 „ KFA s po 5 pre. 104.10 101 46 Windischgratza po 20 zł. m. E. E0— 52F0 
Renty Com. po 42 litr. austr. - eee mm] o, 0 po B pro. W 7. Weksle (na 3 moris 
Listy zastw. domen. państw. po 120 37 latach zwrotne . . . . . . 101.10 101.40 | Augsburg na 100 zł. w. p. A. -p 4 
złr. 5 pre. - + . e . .160.— 160.50 | Banku krajow. 4*/s pr. wa.los w 519,1. 95.5) 96.50 | Berlin za 100 mark w. n r » m 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.290 96.40 | Obligi komunalne Banku krajowego Frankfurt za 100 mark * s. | E- e 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre 113,2: 112.45 ke Rem: a. I emisji . . . . . 10025 100.75 Hamburg sa 10dlmark ai A nN Feya i 
: : Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 100.— 100.15 j U ft. sz 2 1580 
2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m, k.) Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . —= =m ea, <A ANKA G I RA i 4 
a : E Paryż za 100 $t. 42.45 — 40,50 
Czech . 109.50 —.... | Wag. Tow. ziem. ake. po 5 pre. e . 101.70 —,— ; 
Bukowiny 104.— 105— | „ Zakł. kr. xiems, po 5*j4 pre. 102.75 —.— Kara zlata, 
ae) Austryi ę Hepa hum 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) Dukai nie a TN AM 
Siedmiogrodu . 104.20 105.— | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. æ 99.50 103 — | Korona . . . =—— — mam 
Wągiar Ae a © 104.50 105.-- | Tow. kol. żeli. Praszów-Tarnów (w. 61.) 20 frankówka . . . 9.93 — 9.94 
3 Ak a 300 zł, 5 pre. w srebrze . 100.50 191,30 | Rossyjski półimperysz 19,84 -— 10.26 
D Bye. Kolej północna po 100 zł. m. k. . 100.25 101. — | Talar związkowy  . m m 
Bank Anglo-aust. Pa zł. emit. zł. 120 111.50 112.— e 48 dą: AM ng SP REA ANOKO 0. -. . , o M OF s 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 282.50 282.60 | Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1381 
aż ixo<ansted tow. eskomt. po 500 sł. 565.— 510 — po £/ą pre. a AA 1003044000 Z Iwawskiej Izby handlowej I przemysłowaj. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . —— | dtto. dtto.  (Jarosław-Sokal) 99 70 103.30 Telegrafowany kurs wiedeński, 


Twów-Uzern. kol i po 200 z. wa. war. 22325 223.75 


zł, £ pre. w srebrze z r. 1884 . 81.70 82.29) 

z r. 1884 912% 91.70 

z r. 1868 . m = 

z r 1873 , . —— —— 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.50 100 — 

8 Losy. 

Inst, kr. dla han. i pr. po 100 zł. w., 178.50 179.— 
Clarego po 40 zł. m.k. . . . . 45625 49.25 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100zł.m.k. 116.50 —— 
Kaglericha po 19 zł, m w. E 28- —— 


dnia 6 października 1887. m. | et 

jednolity dług państwa w banknot -h SI|i0 
> a W AFGDKZE . AU 
Renta w złocie . . . . . 1120 
5 pre. austr. rette marcowa gej 0 
Akcyg bənku wiedeńskiego . 883,30 
n „  5redytowayc 28: = 
Londyn . za ; 13565 
Napoleondor RZ) 
Dukat cesarski men. 3 
190 marsk emigis 3440 


L. 37151. 
C. k. sąd krajowy we Lwowie 
zaspokojenia pretensyi e. k. 


mianowieie 2 oat po 106 zł. 50 et.z pn., 


kosztów sądowych w kwocie 16 zł. 12 ct., 
odbędzie się dnia 8 listopada i 6 grudnia 
1887, każdym razem o godzinie 11 przed 
południem, przymusowa licytacya do Ma- 
riem Goldhammer, wedle wyk. hipot.l. 134 
należącej realności pod l. k 1833/, we Lwo- 
wie położonej, że na pierwszym terminie real- 
ność ta tylko wyżej ceny wywołania 5.500 
zł, iub przynajmniej za tę cenę, na drugim 
zaś j poniżej takowej sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 550 zł. złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki lieytacyjne 
W registraturze sądowej przejrzeć lub odpi- 
dla wszystkich 
ych wierzycieli, którzyby po wydaniu wy- 


Bać wolno; nareszcie, że 


ciggu tabularnego, to jest po dniu 23 sierp 


Ria 1387, rzeczowe prawa na wspomnianej 
realności nabyli, lub którymby uchwały 8ą- 
owe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
czące, z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adwokat dr. Dziędziel-wicz ku- 
ratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Paź- 


dziera mianowany został, č 
Lwów, dnia 17 września 1887. 


L. 18717. 


102 


w kwocie 149 zł. 10 et. 
walczonej. 


Realność ta sprzedaną będzie za jaką- 
kolwiek cenę, nawet niżej ceny wywołania 


10.000 zł. a. w. 
Wadyum 500 zł. a. w. 


Warunki licytacyjne i ekstrakt tabu- 
larny można przejrzeć w ts. registraturze. 


Lwów, dnia 10 września 1887, 


L. 2677. 
pretensyj Józefa Wuchsa w kwocie 


mad w godzinie 10tej przed połud- 
R udynku sądowym publiczna przy- 
mać sprzedaż realności w Łukaweu po- 
1 onej, wedle wyk. hip. 1. 37 księgi grun- 
owej Łukawiec Aleksandra Jastrzembow 
adego własnej, z tem, że na pierwszych 
wóch terminach realność ta tylko za iub 
Powyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim 
nawet poniżej takowej sprzedaną zostanie. 

, Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
Cunkowa tej realności w kwocie 4484 złr. 
75 et. w. a, zaś wadyum wynosi 448 zł. 
371), ct wa. 


przejrzeć można w ts. registraturze. gk 
O tem zawisdamia się strony nat 
własnych, zaś wszystkich tych WE 
którzyby prawo zastawu na PCE ać 
mającej realności po d. 21 kwf ej) no e 
byli a którymby uchwała sprzedaż onej 
zwalająca, lub późniejsza, WCZ z: 
wcale doręczoną być nie mogła, na akie- 
stanowionego kuratora Jędrzeja 
go z Załoziec. ; 
C. k. sąd powiatowy: 
Załośce, dnia 8 lipca 1901. 


z Ra 19 października, 16 (DŻ ra 5 rzeć. 
i em o go 
14 grudnia 1887, KZI ch 95 5 


e prre ile publiczną Przyda a 
NE roulności po ij 


W C ie 50 | 
ic woci ky 

oi. wywołania 610,5 
Wadynm 6} 3 i drugim terminie real- 


ierwszym i 
ność a dan zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, Da trzecim zaś ter- 
minie także niżej ceny wywołania jednak 
nie za niższą cenę jak taką w której wszy- 
stkie hipotekowane wierzytelności pokrycie 
znaleść będą mogły; a na wypanek, gdyb] 
za taką cenę sprzedaż nastąpić nie mogła, 
wyznacza się do ułożenia warunków uła- 
twiających termin na dzień 14go eni 
1887, o godzinie 3ciej po południu, na któ” 
ry się obydwie strony i wszystkich A 
cieli hipotecznych zawzywa i 0znajmi8, i 
nie stawający hipoteezni wierzyciele Lh 
žani będą za przystępujący:h do pie eli 
głosów jawiących się wierzycieli; kura aż 
niewiadomych lub nienależycie a o 
mych hipotecznych wierzycieli ustano 
Józefą Gromnickiego. 
Z e. k. sądu powiatowego 1887 
Niżankowice, dnia 12 lutego $ 


Gazeta Lwowska NT. 228 z d 


(7079 3—8 
ogła- 
Sza, Że w sali rozpraw tegoż sądu, w celu | giemit befannt, da3 behujs Cinbringung ber 
Grecutionstoften pr. 10 fl. 65 tr. 6. W (NG. 


uprzyw. gal. > i 
Tabulartörper bildenden bem Shul- 


ake. Banku bipotecznego we Lwowie, a 


(7077 3 - 3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie prze- 
prowadzi na dniu 10 listopada 1887 o go- 
dzinie 11 przed południem w ts. sali roz- 
praw przymusową licytacyę realności, pod |. 
k. 698%, we Lwowie położonej, wedle Dom. 
. 888 n. 26 haer., Maryana Bołdeskuy- 
la własnej, na zaspokojenie pretensyi Ban- 
ku hipotecznego we Lwowie, przeciw niemu 
8. w. Z pn. wy- 


d (7046 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Załoścach po- 
daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 


Lehs: ocie 1.200 
z napa: ZPN. odbędzie się na dniu 23 listo- 
puda 1887 i na dniu 23 grudnia 1837 każ- 


Bliższe warunki i akt oszacowania ; budynku pod lk. ì na prz 


eśnie Inb nawet | stapi nad lub wyżej ceny szacun 


7043 3—3) | cowania można w 


) | 81. 4018. 


dte feinen j Schu 
i|dner Wasyl German Stefana, eingenthitm(i 


ebdrigert 
> r. 2081/2, 2082/2, 


amet Ter 


um oder über 


den perdupert werben. 


arth pr. 38 fl. feftgefegt. 
pungi ia beträgt 3 fl. 80 tr. 


Das P 


R ur Ginficht. 
Rean, 30 Juli 1887. 


(2076 3-3) 


L. 6223. 5 
rostowanie 


S p 


2517, u 
Gazety 


dać się mają 
własna, pod 
chorezycach rostuje 
niniejszem p k. sad powiatowy. 


Winniki, dnia 25 września 1887. 


L. 6866. (7065 3—3) 


daje do publicznej 


odbędzie się 
realności 


ciąg tapularn 
tutejszej regis 


cieli, 
term!me 


. Antoniego Richtera. 
k p dnia 29 lipca 1887. 


,podaje do publicznej wiadomości, 
spokojenie sumy 1000 zł. wa. zpn 
się w sądzie tut. na rzecz Leiby 
przymusowa sprzedaż jednej 
nej połowy z części realności, 
strzeni Ż17/, sążni w długości, wh 
w szerokości, połowy zagrody 


Koppt 


czyli prze” 
Sążni 


+ 


niańskiem w Drohobyczu wedle dom. Lisznia 
Tom. II. pag. 393 e 16 h. Mojżesza RR 
własnej, w dniach 8 listopada 1887 1 t 
grudnia 1887, każdym razem 0 godzinie 

przed południem. 


Na pierwszym terminie sprzedaż na- 


kowej 1428 
zł. 86 et. na drugim terminie nawet niżej 
takowej. 

Zakład wynosi 143 zł. wa. Kuratorem 
nieznanych wierzycieli mianowano adw. dr. 
Apfla w Drohobyczu. Resztę warunków li- 
eytacyjnych, wy 


C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 16 sierpnia 1887. 


L. 15689, (6963 2—3) 

C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaja do wiadomośsi, że w spra- 
wie egzekucyjnej Przemyskiej kasy zalie 
kowej rzemieślników i rolników przeciw Ja- 
nowi Ryżakowi, o zapłacenie kwoty 100 zł. 


w. a., przeprowadzoną zostanie na dniu 8; 


listopada 1887 i na dniu 9 grudnia 1887, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem w sądzie bióro nr. 27, 


Cenę wywołania, która jest także ce- 


zu Dzurków gelegenen Grunftiide 
ah a 2242/2 

2594 zu Gunften des Mofeg Neufeld in 
AR ment i. den 7 November 1887 und 
7 Dezember 1887, jedeśma$i um 10. Uhr Bore 
mittags hiergeriht3 beim erften Termine nur 
beim weiten Termine anh uu- 

i ter den Schigungźwerth an den Meiftbiethen= 


qls Ausrufungëpreið wird der Sä- 


fändungs nnd Schdunąśprototoli 
als auch bie QiąitatiouSbebingnijje find in bg. 


W edykcie z dnia 28 czerwea 1887 1. 
mieszczonym w dzienniku urzędowym 
Lwowskiej nr. 209, 210 i 211 pod 
I. ing. 6362, wydrukowano mylnie, że sprze- 
aa ca realność Stefana Kuczery 
l. k. 55, położona jest w Łu- 
zamiast Zuchorzycach, co się 


k. sąd powiatowy w Dobromilu po- 
: wiadomości, że w tymże 
przymusowa publiczna 
w Posadzie rybotyckiej 
wedle w h. 21 tejże gm. Posady 
dłużnika Jędrzeja Fizio własnej, 
pretensyi Zakładu kredyt. 
i w likwidacyi w kwocie 48 


Wreszcie ustanowił sąd dla wierzy- 
którymby uchwała licytacyjna przed 
m z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego, to jest, po dniu 
20 maja 1885 do tabuli weszli, kuratorem 


odbędzie ! wierzy 
niewydzielo- 


z całego 
edmieściu Lisz- ; 


ciąg tabularny i akt Osza-- 
tus. registraturze przej- ; kapita 


zwłoki od tejże kwoty 1361 zł. 28 ct. 


tami egzekucy:, obecnie w kwocie umiar- 
kowanej 16 zł. 22 et. a. w. 
na rzecz galic kasy oszczędności odbędzie 
z. | Się przymusowa sprzedaż realności pod l. 


rzymusowa j 4 ) l 
sprzedaż realności dłużnika i. w Me-; listopada i 20 grudnia 1887, każdym razem 
dyce pod lk. 249 położonej, wyk. hip. 1i o godz. 10 przed południem, w sali ustnych 


? 


(6943 3—3) í snej, wykazem hipotecznym 33 gminy Czu- 
Dag t. f. Obertyner Bezirtzgericht giebt | dee objętej realności, eslem zaspokojenia 
pretensyi Stanisława Smiałowskiego w kwo- 
cie 180 zł. 60 ct. przedsięwziętą i za lub 
wyżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania 250 złr., wadyum 25 złr. 
Warunki licytacyjne w registraturze przej- 


rzeć można. t i 
Strzyżów, dnia 31 lipca 1887. 


L. 7039. (7045 2—3) 


C. k. sąd powiatowy w Szezercu u- 
wiadamig odnośnie do obwieszczenia z dnia 


lgo maja 1887 1. 3767, że do przymusowej 


w starostwie Lwowskiem położonej, wyka- 
zem hipot. l. 660 i 66i tejże gminy objętej 
spadkobierców Ś. p. Piotra Zuba a to: Kaś- 
ki i Hapuśki Zubów własnej, na zaspoko- 
jenie pretensyi e. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji 
we Lwowie wyznacza się dwa nowe termi- 
na na dzień 17 listopada 1887 j ną dzień 
22 grudnia 1887, każdym razem o godzinie 
10 rano z tem, że realność ta w pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej, na drugim atoli i niżej ceny sza- 
eunkowej 500 zł. w. a. za jakąkolwiek cenę 
za złożeniem zniżonego wadyum 25 zł wa. 
w tut. sąd. kaneelaryi sprzedaną zostanie. 
Dalsze warunki przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze. 
Szczerzec, 14 sierpnia 1887, 


L. 5530. 8957 2—3 

Rzeszowski e. k. sąd e E 
sza, iż celem zaspokojenia należytości galie. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie w kwocie 37 zł. 40 et. i 4 rat po 
225 zł. odbędzie się w gmachu 
w dniach 18 listopada 1887 i 2 


cytacya dóbr Niebylec, Teofila 
go własnych, i dóbr Malówka 
niebyleckiej Dawida i Ryfki 
własnych. 

Cena wywołania 16316 zł. 67 et. Wa- 
dyum 1631 zł. 67 ct. | 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
jest adw. dr. Reich, z substytueyą dr. Bin- 
dera w Rzeszowie. 

Rzeszów, | września 1887. 


Kranzów 


(6852 2—3) 


zł. 72 ct., wadyum 28 zł wa 
Dla wierzycieli intabulowanych po 
dniu 22 marca 1887 i dla tych, którzyby 
uchwały licytacyjnej nie otrzymali, ustano- 
wiony kuratorem adwokat dr. Delinowski 
4 substytueyą adwokata dr. Trzeienieckiego. 
Tarnopol, 10 września 1887. 


© gk (2050 2—3) 

C. k. sd krajowy niniejszem wiado- 
mo i że eelem ściągnięcia resztującego 
e u dłużnego 1861 zł. 28 ct. a W., Z 
pierwotnej większej sumy pożyczkowej 7000 


zł. a. w. pochodzącego, z 5 pre odsetkami 
aw. 


od dnia 4 września 1886 bieżącemi i kosz- 


przyznanemi, 


k. 769*/, we Lwowie położonej, wedle wy- 
kazu hipotecznego |. 705 II księgi grunto- 
wej dla gminy Lwów, jak poz. 3 i 4 karty 
R. własnością Maryi Hampel, Franciszka 
Hampel, Rozalii Hampel, Julii Hampel bę- 
dącej, w dwóch terminach, a to w dniu 15 


rozpraw tut sądu 
Cenę wywołania stanowi wartość re- 


lieytacyi realności pod łk. 154 w Pioskach 


Í 
449 ks. gr. gminy Medyka objętej. | 
i 


ną szacunkową, wynosi kwota 245 zł., wa- ` alności przy udzieleniu pożyczki przyjęta, 
dyum I0pre, tej sumy. i to jest suma 14576 zł. a. w. 

Na pierwszym terminie realność tylko . Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
za cenę wywołania, lub powyżej tejże, na, łania, t. J. kwotę 1467 zł. 60 et, | i 
drugim terminie także i poniżej ceny wy- | Bliższe warunki lieytacyi i wyciąg hi- 
wołania, jednakże nie niżej dwu trzecich poteczny realności sprzedać się mającej przej- 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. | rzeć można w registraturze sądowej ' < 

Przemyśl, 10 września 1887. i O tem zawiadamiamy wszystkich in- 

teresowanych z tem, że dla nieobecnych 

L. 2716. 


(7070 2—3) , wierzycieli i tych wszystkich, którzyby po wy- 

C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za- . daniu wyciągu hipotecznego, to jest po dniu 
wiadamia, że dnia 15 listopada i 20 grud-i 13 lipca 1887, prawo zastawu na sprzedać 
nia 1887, każdym razem o 10 rano egze-: się mającej real.ości nabyli, lub którymby 
| kueyjna sprzedaż połowy Jana Ziobry wła- : uchwały sądowe niniejszej 


nia 7 października 1887. 


sprawy egzeku- | 


cyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu do- 
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Smol- 
ka kuratorem, a jego zastępcą adw.dr. Du- 
lẹba mianowany został. 

Lwów, dnia 17 września 1887. 


L. 6851. (6944 2—3) 

C. k. sądpowiatowy w Szezercu uwia- 
damia, że celem zaspokojenia sumy 321 zł, 
75 ct. w. 8. z pn., przez Hermanna Trem- 
skiego, jako prawonabywcy Daniela Czor- 
nego, przeciw spadkobiercom Proćka Hała- 
pana, 8 to: Ołeksy, Hawryły, Haski, Ma- 
ryski i Prozyny Hałapanów wywalczonej, 
przedsięweźmie w tut, sąd. kancelaryi, w 
dniach 17 listopada i 22 grudnia 1887, 
każdokrotnie o godzinie 10 przed połud- 
niem, przymusową przetargową sprzedaż re- 
alności dłużników, wykazem  hipot. l. 55 
gminy Porszna objętej, 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 600 złr. 

Zakład wynosi 60 zł. w. a. 

Na pierwszym terminie realność rze- 
czona tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej na drugim zaś także niżej takowej 
sprzedaną zostanie, 

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjna w CZas lub wcale doręczoną być 
nie mogła i tych, którzyby prawo hipoteki 
na powyższej realności po 10 marca 1887 
uzyskali, ustanawia się p. Filipa Simona 
ze Szczerca kuratorem. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania, przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 
Szczerzec, 20 sierpnia 1887. 


L. 3887. (7096 2—3) 
W skutek prośby e. k. Prokuratoryi 


sądowym | Skarbu jako zarządczyni masy spadkowej 
Ak 1 grudnia śp. Tomasza Saramy odbędzie się w budyn- 
1887, o godzinie 10 rano egzekucyjna li-|ku sądowym dnia 14 października 1887. o 
Drzewiekie- | godzinie 10 przed południem, dobrowolna 
propinacji I sprzedaż realności lkons. 182 w Terszowie 


do masy spadkowej należącej, wykazem hi- 
potecznym l. 330 księgi gruntowej gminy 
Terszów objętej, za cenę szacunkową 500 zł. 
lub wyżej takowej. 

Wadyum 50 zł, 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przeglądnąć w registraturze sądowej. 

C. k. sąd pewiatowy. 
Staremiasto, 3 sierpnia 1887. 


L. 5408. i(7088 2—3) 
Sąd pow. w Tarnobrzegu zawiadamia, 
iż 18 października, 15 listopada i 20 grudnia 
1387, zawsze o 9 rano, egzekucyjna sprze- 
daż 12/14 części realności pod nr. 41 w 
Tarnobrzegu położonej Kunegundy i Mi- 
chaliny Sieczęgów własaej, wyk. hipot. 43 
objętej, na zaspokojenie wierzytelności Kon- 
stantego Rogal kiego w kwocie 100 złr. z 
pn., pod warunkami rezolucyą z dnia 17go 
maja 1886 1. 3804 objętemi, przeprowadzo- 
ną zostanie. 
Tarnobrzeg, 18 czerwea 1887. 


L. 5006. (7091 2—8) 

Dnia 8 listopada 1887, o godzinie 10 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności |. k. 
491 w Brzozowie wykazem hipotecznym |. 
288 objętej, Józefa Wojnura i małoletnich 
Józefy i Antoniny Wojnarów własnej, w 
sprawie Leizora Kellormana o 100 zł. zpn. 

Cena wywołania 475 zł. 

Wadyum 47 zł. 50 et. 

Realność ta będzie sprzedaną tylko za 
cenę wywołania lub wyżej takowej. 

Resztę waruuków można przejrzeć w 
sądzie. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brzozów, dnia 28 sierpnia 1887, 


L. 8929. i (7094 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje do publieznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Rybotyczach położo- 
nej, wedle wyk. hip. 1. 401, 49 i 460 tejże 
gminy dłużniza Eliasza Hryndy własnej 
na zaspokojonie pretsnsyi Piotra Ławki w 
kwocie 65 zł. dnia 8 listopada i13 grudnia 
1887, każdym razem o godzinie 10 rana, a 
to na pierwszym terminie tylko za lub wy- 
żej ceny szącunkowej, na drugim zaś i po- 
niżej takowej. 

Wadyum wynosi 18 zł. 

Resztę warunków licytacyjnyeł., wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia sąd dla wi ieli 
którymby uchwała acna A 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu dor CZ 
ną być nie mogła, lub którzyby pow da a 
wyciągu p ego, to jest po ie 2080 
Sierpnia i 1 ę 

p 7 do tabuli weszli, kuratorem 


p. adw. dra Byka, i tychże wierzycieli o 


Jtacyi i ustanowie- 
niniejszem zawią- 


Dobromii, dnia 28 sierpnia 1887, 


L. 2558. (6982 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich rozpisuje przymusową licytacyę 1/6 
części realności pod l. 24 w Mostach wiel- 
kich położonej, wykazem hipotecznym 674 
objętej, Izaaka Leimsieder własnej, celem 
zaspokojenia pretensyi Wysokiego Skarbu 
przeciw Izaakowi Leinsieder w kwocie 176 
zł. 92 et. z pn., w dniu 17 listopada i 22 
grudnia 1887 tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej. | 
Akt ocenienia i warunki licytacyjne 
są do przejrzenia w registraturze sądowej. 
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 20 września 1887 prawo za- 


stawu nabyli, lub którymby niniejsza u- £ 
przez | j 3 rit- 
kuratora pana Józefa Tabińskiego, e. k. iter Friedman, Małce Friedmen, i Efroimi 
! Friedman, jako wierzycieli hipotecznych, 
j tudzież dla niewiadomych z miejsca pobytu 


chwała doręczoną być nie mogła, 


notaryusza w Mostach wielkich i przez 


edykta. f 
Mosty wielkie, dnia 20 sierpnia 1887. 
L. 10142. (6933 3—3) 


C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 400 zł. 
wa. z pn., obędzie się na rzecz Jadwigi 
Treter w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedsź połowy posiadłości lwh., 456 gm. 


kat. Bochnia objętej, dłużniczki Lei Mozes, | rymby uchwała licytacyjna z jakichkolwiek | L. 12171. 


2 Monderer własnej, w dwóch terminach, mia- 
nowicie, dnia 14 listopada i 15 grudnia 1887, 
każdym razem o 10 godz. przed południem. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. i l 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
adw. dr. A. L. Serafiński w Bochni. 
Wadyum wynosi 301 zł. 90 ct. w. a. 
Bochnia, dnia 13 września 1887. 


L. 7677. (6997 3—8) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
kasy oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną 
została przeciw gminie wyznaniowej izraelic- 
kiej w Kołomyi, o zapłacenie 5 rat po 510 
zł. 30 et. i należącego kapitału 79:1 zł. 99 
ct. z pn, egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużniczki pod 1. k. 25na nadwórniańskiem 
przedmieściu w Kołomyi położonej, w dwóch 
na dzień 12 listopada i 9 grudnia 1887, 
każdym razem na godz. 10 z rana, wyzna- 
czonych terminaoh. 

Cenę wywołania stanowi suma 24077 
zł, 40 cb, zab wadyum kwota 2407 zł, aw. 

Pomieniona realność na pierwszym ter- 
minie tylko za lub powyżej ceny szacunko- 
wej, na drugim zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną. 

Dla wszystkich niewiadomych wierzy- 
cieli a w szczególności Hersza Bera Senen- 
sieba, Zirli Hermann, Mortka Hermann i 
Betti Benies, kurator w osobie adw. dra 
Milgroma został ustanowionym. 

Bliższe warunki licytacyjne w ts. re- 
gistraturze mogą być przejrzane. 

Kołomyja, 18 sierpnia 1887. 


L. 6652. (7066 3—3) 


C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po- ' 


daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Huezku położonej; we- 
dle wyk. hip. 226 tejże gminy Huezko, dłu- 
żników Wasyla i Maryi Seniczaków własnej, 


na zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyt, ' 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w ` 


| Holder, Teodora Filoe, Schifre Popper. Cirl 


3 + 


cych realności stanowi cena szacunkowa 
dla realności n. 280 kwota 2000 zł., dla re- 
alności n. 281, 70 zł., a dla realności nr. 
469 kwota 130 zł. uw. Na pierwszym ter- 
minie realności te tylko powyżej ceny sza- 
eunkowej lub za takową a na drugim ter- 
minie i poniżej ceny szacunkowej sprzeda- 
ne zostaną. Wadyum dla realności nr. 280 
200 zł. nr. 2817zł., nr. 469 13 zł. aw., czyli 
w łącznej kwocie 220 zł. ff 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dia nieobjętych mas spadkowych po 
śp. Eisigu Normand, Leibie Wirth, Sala- | 
monie Lieberman, Leibie Popper, Wolfie 
Friedman, Elisze Sali, Feige Langer, Git 


i z życia wierzycieli hipotecznych Taube 
| Langer, Sary Beile Langer, Breine Eart- 
i feld, Gittel Bardfeld, Josie Friedman, Czer- 
| na Fredman, Ettie Friedman, Meszulima 
| Popper, Szmerla Friedman, Judy Friedman, 
'Schaje Kalman Langer i Leiby Friedmana, | 
| jakoteż dla wierzycieli hipotecznych, kió- 


az GE o 


bądź powodów doręczoną być nie mogła, 
(ustanawia się kuratora w osobie p. Teofila 
| Witosławskiego, €. k. notaryusza w Tyśnai3- 
niey. i 
Tyśmienica, 20 września 1887. i 

| 

L. 12019. (7062 3 —3) 
W dniu 27 października 1Ľ37, o godz. 


—— A 00 


szym sądzie przymusowa publiczna sprze- 


daż realności pod n. kons. 29 w Maksymo: | 


wieach położonej, wykazami hip. 19, 118 i 
119 księgi gruntowej, gminy Maksymowice | 
objętej, w sprawie e k. uprzyw Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Jędrze- | 


10 przed południem, odbędzie się w mt- 
ı 251/1033 i 14038 wynosi €273 zł. 8i ct, a 


bowice, zapisanej na dzień 8 listopada i 7 
grudnia 1887, każdym razem o godzinie 10 
rano w Sali rozoraw. 

Cena wywołania 100 zł. i 820 zł. 

Poręczne 10 zł i 82 zł. 

Na terminach tych można te realności 
nabyć za lub wyżej ceny szacunkowej, 

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Maks. 

Lwów, 1 sierpnia 1887. 


L. 5871. (6969 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi 16 listopada 1887, o godzinie 10 
rano przymusową sprzedaż realności l. wh. 
10 ks. gr. Trzciana, Maryi Balickiej włas- 
nej, celem zaspokojenia pretensyi galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie pto 700 zł. z pn. 

Cena wywołania 2225 zł. 

Wadyum 240 zł. 

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
do przejrsenia w registraiurze. 

Wiśnicz, 31 sierpnia 1887. 


(6976 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 


| pretensyi Melchiora Baigla w kwocie 1000 


złr. z pn., odbędzie się o godzinie 9 przed 
południem w biurze nr. :5 egzukucyjna 
sprzedaż realności pod 1. 251/1083 i 1408i 
kuźni pod l. 1279/1381 w Tarnopolu poło- 
żonych, Majera Terkla własnych. 
Cena wywołania realności pod 1l. 
kuźni pod l. 1279/1281 225 zł. 49/, ct. 
Realności wzmiankowane zostaną o- 
sobno, a kuźnia także osobno sprzedane. 
Wadyum wynosi 4-pre. ceny szacun- 
kowej, czyli co do realności 330 złr., a co 


jowi Demeżyszynowi lub Demków o 6 rat | kuźni 10 zł. 


po 11 zł. 76 ct. i resztującego kapitału 178 
zł. 39 et. i 17 zł, 98 ct. a. w. Z pn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
407 zł. 50 ct., wadyum 20 zł. 39 et. a. w. 

Na powyższym terminie realność na- 
wet poniżej ceny szacunkowej za jakąkoł- 
wiekbądź cenę sprzedaną będzie. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. 

Sambor, 17 września 1887, 


L. 4958. (6945 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności powiatowej Kasy oszczędności w 
Wieliczce w kwocie 12 zł. i t. d. w dniu 
11 października 1887 w sądzie o godzinie 9 
rano realność pod l. 26 w Bodranowie przez 
publiczną lieytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 1880 za. 

Zakład 188 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków licytacyjnych przeglądnąć 
wolno w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę 
czoną być nie mogła. lub którzyby po dniu 
28go sierpnia 1686 do hipoteki weszli, do 
rąk kuratora, notaryusza Kazimierza Przy- 
chockiego w Wieliczce. 

„C. k. sąd powiatowy. 

Wieliczka, dnia 28 lipca 1887, 


kwocie 245 zł., dnia 18 października i dnia ' 


15 listopada 1887, każdym razem o godz. 
10 rano li tylko za lub wyżej ceny 500 zł. 
Gdyby nikt ceny szacunkowej nie ofia- 
rował, natenczas odbędzie się termin celem 
ułożenia ułatwiających warunków w dniu 
20 grudnia 1887 o godz. 10 rano, na który 
wzywa się wszystkich wierzycieli hip. z tem, 
że niestający za przystępujących do wię- 
kszości wniosków wierzycieli uważani będą. 

Wadyum wynosi 50 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tu- 
tejszej registraturze przejrzeć, 

Wreszcie ustanawia sąd dla wietzy- 
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy- 


daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 


21 kwietnia 1887 do tabuli weszli, kurato- 
rem p. adw. dr. Byka z Dobromila, i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej lieytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
zawiadamia. 


Dobromil, dnia 30 lipca 1887. 


L. 9561. (7029 3—3) 

C. k sąd powiatowy w Tyśmieniey 
podaje do wiadomości, że dnia 9 listopada 
i 21 grudnia 1887, każdym razem o 10 godz. 
rano, odbędzie się w budynku sądowym pu- 
bliczna sprzedaż realności pod n. 170 tab. 
280 i pod n 469 in. 281 w Tyśmienicy 
położonych, jak Dom. III pag. 42 n. 13 haer, 
jak Dom. III pag. 16 n. 3 haer i Dom III 
pag. 54n. 5 haer, na imię Berla Weinreba 
zaintabulowanych , na rzecz Aleksandra 
Nussbauma pto 1:00 zł. z pn. Cenę wywo- 
łania każdej z osobna sprzedać się mają- 


L 9664. (6754 2—8) 
| C. k- sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 2812 zł. 50 ct., jako trzeciej raty po- 
życzki hipotecznej 90000 zł. z pn. na rzecz 
e. k. uprzyw. galie. akcyjnego Banku hipo- 
tecznego odbędzie się dnia 6 grudnia 1817, 
o godzinie 10 przed poładniem w biurze 
pr. 3 egzekucyjna sprzedaż dóbr: Połowy 
,Berezowiey wielkiej, Wandy z hr Dziedu- 
szyckich Korytowskiej własnych i wydzie- 
lonej z nich majętności „Tybory*, Józefa 
| Czarniakowskiego własnej; tudzież dóbr }/5 
części połowy Berezowicy wielkiej, Wandy z 
br. Dzieduszyckich Korytowskiej własnych. 
| Cena wywołania, poniżej której te do- 
bra sprzedane będą, wynosi 180.000 zer. 
i Wadyum 9000 zł. 
| Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
' gistraturze sądu. 
| Dia wierzycieli, którzyby po dniu 14 
maja 1887 prawo hipoteki uzyskali, lub któ- 
| rymby uchwały w postępowaniu lieytacyj- 
‘nem wydane doręczone być uie mogły, u- 
| stanowioBo na ich koszt i niebezpieczeń- 
| stwo kuratora sd actum pana adwokata dra 
| Żywiekiego ze substytucyę p. adwokata dra 
| Delinowskiego. 
f Tarnopol, 3 września 1887. 


L. 10947. 
| C. k. sąd pow. m. d. S. II we Lwo- 
| wie rozpisuje celem Ściągnięcia przez gmi- 
| ne Grzybowice wywalezonej sumy 63 złr. 
e et. w. a. z pn, publiczną lieytacyę raal- 
ności pod lk. i95 w Grzybowieach, Miko- 
łaja Chrypiaka własnej, w wyk. hip. 292 i 
ua realności wyk. hip. l. 298 gminy Grzy- 


(7100 2—3) 


Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w registraturze., 
Tarnopol, 17 września 1887. 


L. 3697. (6935 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Chodorowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelnoś- 
ci Abrahama Brila w kwocie 300 zł. w. a. 
z pn. rozpisuje się do przymusowej licyta- 
cyi realności pod l. k. 22 w Brzozdowcach 
położonej, dłużnika Wojciecha Bileckiego 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
trzeci termin lieytacyjny na dzień 9 listo- 
pada 1787, o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi 1000 zł., zaś 
wadyum 100 zł. 

Sprzedaż nastąpi na tym jednym ter- 
minie także niżej ceny wywołania za jaką- 
kolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

Chodorów, dnia 15 lipca 1687. 


L. 4651, „ . (7001 2—38) 

W sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. 
galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań - 
skiego w likwidacyi we Lwowie przeciw 
Piotrowi Forglowi odbędzie się w dniu 11 
listopada, 16 grudnia 1887 i 20go stycznia 
1886, każdorazowo o godzinie 10tej z rana 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
realności wyk. hipot. l. 112 gminy Olesno 
objętej, Piotra Forgla własnej. 

Cena wywołania wynosi 1000 zł. 

Wadyum 100 zł. 

Btiższe warunki do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiaaomy h wierzycieli 
mianowany p. Władysław Trzeciecki. 

C. k. sąd powistowy. 
Dąbrowa, dnia 10 szerwea 1887. 


L 8561. (6968 2—3) 

C. K. sąd powiatowy w Nadwórnie za- 
wiadamia, że na rzecz gminy Pasieczna, 
Wasyla Hultaja posiadłość tabularna w Pa- 
siecznie dnia 15go listopada i 20go grudnia 
1557, o godzinie lOtej rano, w drodze pu- 
blicznej licytacyi sprzedaną zostanie. 

Cena kupna 140 zł. 

Zakład 14 zł. 

Warunki licytacyjne można w tus. re- 
gistraturze przeglądnąć, 

Nadwórua, 28 września 1887. 


81. 556. (7110 1—3) 

Am 21. Oftober 1887, um 9. Ubr V. 
M. wird Kg. die egefution Feilbietung des 
dem Sduldner Johann Zentner gehörigen, 
feinen £abularfórper bildenden, au8 der in Ka- 
łusz sub ©n. 482/1 gelegenen Realität herühr- 
enden Gründe, sub Top. B. 1618 zur He 
reindringung der $yorberung des Fridrih Stein 
pr. 140 f 6%. NG. auch unter dem Sdhigungae 
werte pr. 300 f. durchgeführt werden. 

418 Aufsrufspreis wird der Shägungss 
wert pr. 300 fl. 

Babium auf 30 f. beftimmt, 

Die prototolle der pfandweijen Bejchrei= 
bung u. Sdhizungzaft u. die weitere Bizitaziong- 


bedingnige fónnen in der Hg. Regiftratur ein- 
gejehen werden. 
R. f. Bezirtsgericht. 
Kałusz, 18. April 1887. 


Bi 354. (7130) 
Berichtigung Nadhtragż=stunbmachung. 

3n der Kundmachung des f. f. Militär- 
Berpfleg3-Magazins zu Tarnopol Nr.786 vom 
20. September d. S — welde in der „Gazeta 
Lwowska“ bom 27. September bann iten unb 
5. Oftober b. 3. ;wer(autbart wurde, ift auch 
die Sicherjtellung des Brotes für Zbaraż — 
Czernichowce mit 166 *Bortionen tóglich, — 
für den 12. Oftober d. $. ausge|chrieben. 

R. 1. Militir=Berpjlega=Dtagażin. 

Tarnopol, am 6. ©ttober 1887. 


Konkursa. 


L. 5434 (7059 3—83) 

Przy sądzie powiatowym w Wojniezu 
jest de obsadzenia posada sędziego powia- 
towego w VIII klasie rangi. 

Podania o tę względnie przy innym 
sądzie powiatowym,opróźnić się mogącą posa- 
dę sędziago powiatowego wnosić należy w 
drodze przepisanej do dnia 22 październi- 
ka 1887 do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego 

Kraków, 1 października 1887. 


Kuratele. 


L. 5926 (7026 3—8) 
Kuratela zawieszona z powodu marno- 
trawstwa nad Janem Bittmann młodszym 
z Weisenbergu obecnie uchyloną zostaje. 
C. k. sąd powiatowy. 
Gródek, 5 lipca 1887. 


L 20932 
Hilary Garbiński 
uznany za obłąkanego. 


(7023 3—3) 
z Woli Jakóbowej 


Kuratorem tegoż jest ks. Michał 
Garbiński z Woli Jakóbowej, 
Z. e. k. sądu powiatowego. 
Drohobycz 21 września 1887, 
L. 12878 (7028 3—38) 


Nokalski ce. c. sąd powiatowy uznał 
Romana Prydzidkę z Tartakowca marno- 
trawca ustanawiając kuratorem Ostapa Kazi- 
ja z Tartakowea. 

Sokal, dnia 16 września 1887. 


L. 6576 , (7117 1- 3) 
Jana Gałęskiego młodszego syna Jana 
Gałęskiego starszego z Koliniee uznaje się 
marnotrawcy i ustanawia się kuratorem 
Makara Kretowieza z Koliniec. 
. k. sąd powiatowy. 
Tłumacz, dnia 28 lipca 1887. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1894 (7104 1—3) 

Na czwartą zwyczajną, z dniem 14 
listopada 188? o godzinie 9 tej rano rozpo- 
czynającą się kadencyę sądu przysięgłych 
w Przemuślu mianowanym  zotatał e. k. 
Prezydent sądu obwodowego Pressen przewo- 
dniczącym, zaś c. k. Radca wyższego sądu 
krajowego Freyberger, tudzież e. k. Radcy 
sądu krajowego , Nemel, Leszczyński, Ska- 
la i Przybylski Jego zastępcami. 

Przemyśl, 1go października 1887. 


L. 23512 (7124 1—8) 

C. k. wyższy sąd krajowy ogłasza 
niniejszem, że pan Porfiry Jaremowicz, c. 
k. notaryusz w Boryni wskutek przyzwolonego 
reskryptem ©. k. Ministerstwa sprawie- 
dliwości z 28 czerwca 1887 1. 10237 przenie- 
sienia go na urząd c. k. notaryusza w Gwoźd- 
cu z dniem 8 października 1887 z urzędo- 
wania w Boryni ustępuje a dnia 11 pażdzier- 
nika 1887 urzędowanie w Gwoźdzeu obej- 
muje. 

Lwów, dnia 27 sierpnia 1887. 


L. 36741 (7047 1—38): 

C. k. sąd krajowy wiadomo czyni, że | 
wsprawie egzekucyjnej galicyjskiego Banku | 
kredytowego przeciw Benjaminowi Scheiner 
i Rebece Scheiner pto 500 złr. w. a. z pn. 
dla Josla Wurmer, jako niewiadomego % 
miejsca pobytu celem doręczenia ts. uchwa- 
ły z dnia 81 lipea 1887 1l. 35.821 i do 
zastępowania kuratora w osobie adw. dr 
Feilesa z substytucyą adw. dra. Flaschnere 
ustanowił, udzielając równocześnie pier” 
wszemu z nich powyższą uchwałę. 

. Wzywa się Josla Wurma, aby ustano? 
wionemu dlań kuratorowi udzielił ze swej 
strony wyjaśnień i dowodów, albo też inne” 
go pełnomocnika sądowi skazał, gdyż wyn” 
kające z zaniedbania skutki sam  sobić 
przypisać będzie musiał, 

Lwów, 24 września 1887. 
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L. 6444 


C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach | larnego który to projekt w tymże e. K. są- 
zawiadamia Franciszka Struma z miejsca | dzie obwodowym przejrzanym być może, a 
pobytu niewiadomego, o wniesionym prze- lod dnia 1 grudnia 1857 za księgę grunto 
ciw niemu przez Uschera Brejera pozwie | wą uważanym będzie; również oznajmia się, 
o ekstabulowanie pretensyi 100 zł. ze sta- | ża od dnia 1 grudnia 1887 począwszy, no- 
nu ciężaru realności w Zaleszczykach Że |we prawa własności, zastawu i iune prawa 
kuratorem dla niego adwokat dr. Boruch | hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości, 
Schrenzel ze Zaleszezyk ustanowiony i że | jako nowe cia 
termin do rozprawy na 14 października | towej 


1887 wyznaczony został. 
h „Rzeczą jest tegoż kuratorowi 
T potrzebnej informacyi udzielić, 
ub innego zastępcę sobie obrać i o tem 
sądowi donieść. 
C. k. sąd powiatowy 
Zaleszczyki, 31 sierpnia 1887. 


L 36317 (1078 2—8) 

C. k sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, Że do tegoż sądu dnia 12 września 
1887 do 1. 38318 wniesiony został przez 
P. Adama i p. Oktawię z hr. Tarnowskich 
małz. Skrzyńskich przeciw wszystkim, z 
imienia i miejsca pobytu niewiadomym oso- 
bom, ktróre roszezą sobie jakiekolwiek pra- 
wa do przechowywanych w c. k. urzędzie 
dopozytów karnych e. k. sądu obw. w No- 
wym Sączu do 1. p. 63 tom. LI z r. 1886 
poz. 1, 2, 3, sreber stołowych, Z kradzieży 
Michała Mazurek i Antoniego Reberg Ste- 
fańskiego pochodzących pozew o nznanie 
prawa własności względnie używania tych- 
że sreber, na który to pozew wyznaczono 
termin dziewięćdziesięciodniowy do wnie- 
sienia pisemnej obrony. 

, Ustanawiając dla tych z imienia nie- 
wiadomych osób, któreby sobie jakiekolwiek 
prawa „do powyż oznaczonych srebrnych 
przedmiotów rościły, kuratorem pana adw. 
dr. Blizińskiego z zastępstwem ad. dr. 
Paździery, wzywamy wszystkie te osoby, aby 
się u kuratora zgłosiły, temuż do swojej 
obrony służące środki dostarczyły, lnb też 
innego zastępcę sobie obrały, i tegoż sądo- 
wi wymieniły, gdyż inaczej ze zaniedba- 
nia wyniknąć mogące następstwa  szkodli- 
we same sobie przypiszą. 

Lwów, dnia 17 września 1887. 
L. 0 `e i (6964 2—3) 

. K. 840 powiatowy w Dobromilu 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Golda ażeby w przeciągu roku oświad- 
czył się do spadku po zmarłym w Dobro- 
milu wuju Janie Chaniku, inaczej bowiem 
spadek ze zgłaszającymi się i kuratorem 
zostania SĘ wadzony. 

„k. sad powiatow 
Dobromil, 21 Pe 1887 


L. 253 

Podaje się do wi m 
marca 1885 a o ido że dnia | 
Kimi. mart w Krystyuopolu Leib 
=. Pi z pozostawieniem kodycylu. Ponie- 
w sądowi sg niewiadomi dziedzize zmar- 
mk przeto wzywa się wszystkich którzyby 
0 spadku z jakiegobądź tytułu pretensye 
mieć mogli by w przeciągu roku do sądu 
się zgłosili i do spadku się oświadczyli i- 
naczej spadek dla którego tymczasowo ku: 
ratora w osobie Gabryela Jugenda ustano- 
wiono będzie przeprowadzony z tymi 
rzyby się do tegoż zgłosili, a część spad- 
ku nie przyjęta lub gdyby do takowego 
nikt się nie zgłosił cały SRE w myśl $ 
126 ue, legataryuszom wydsnym będzie. 

Z c. k. sądu powiatowego 
Sokal, dnia 22 lutego 1887. 


B. 4295. (7021 2—3) 

Bom f. t. Sreiggerichte it Wadowice 
wird für die dem Leben und Wopnorte nad unbez 
fannte Frau Johanna Bobrowska beziebung?* 
weife peren unbefannten Erben bebuja Buftel: 
iung an biefelben deg Ha. Tabufarbefhe ncs 
ddtto. 28. Auguft 1886 3 3925 binfichtlidj 
der Anmerfung Der Qöjdung deë amaa 


Saufpreijes pr. 19980 Te 52 fr. ü. m 


Saftenftande Der i gó 
j Dr. Dnniel m Wado- 
średni, ert Advofat e. Dania ano bie 


ator ad a r 
ODA ra SAA Bobrowska wud bp 
ungźmeije Deren EE mig i 

drtigen Gbifteg verftantigi r 
ee ice, am L7ten September 1887. 
DN S 2-3). 


C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje, w mysl ustawy % dnia 25 lipes 1871 
1. 96 Dz. pr. p, do powszechnej wiadomo- 
ści, że w skutek prośby Eliasza Hirt o 8- 
tworzenie nowego ciała tabalarnego dla 
części realności, w Przemyślu na lwowskiem 
przedmieściu pod |. kons. 320 w tamtejszej 
gminie podatkowej położonej, składającej 
się: ze zachodniej części parceli gruntowej 
pod l. k. 878 roli w objętości «35 kwadr. 
sążni, na północ z publiczną drogą miejską, 
na wschód ze wschodnią częścią realności 
pod l.k. 320 lw. przedm. Mojżesza 1 Chali 
małż. Hirtów własną, na południe Z real 
nością pod j. k. 15 Iw. przedm. Bazylego 1 
Antoniego Binieekich własną, 8 ne ai 
z realnością, pod 1. k 250 1w. przedm.: SE 
roliny Misiewiezowej własną, graniczącej, I 
t.k. sądowi opwodowemu w Przemyślu po- 
leconem zostało, ażeby tenże wygotował 


przed | czone na innych 


-| szco z Wojezyńskich Ostaszewskiej, 3) Te 


"wnym razie utracą prawo p 


9 


(7099 2—3) projekt otworzyć się mającego ciała tabu- Węglowskiego, 48) Karola Barańskiego, 24) 


Kazimierza Bykowskiego, 25) Wincentego 
Kulikowskiego, 26) Autara hr. Ponińskiego, 
27) Władysława hr. Ponińskiego, 28) Al- 
freda hr. Ponińskiego; kuratorem adwoka- 
ta dr. Łuczakowskiego, a zastępcą tegoż 
adwokata dra. Kwiatkowskiego. 

Wzywa się zatem pozwanych, aby 
ustanowionemu kuratorowi, eelem ochrony 
praw swych potrzebnych dowodów udzielili 
albo też innego pełnomoenika sobie usta- 
nowili i sądowi 80 wymienili, gdyż w prze- 


ło tabularne do księgi grun- 
wciągnąć się mającej, tylko przez 
hipotecznej nabyte, ograni- 


wpis do księgi VAH k 
przeniesione i uchylone być 


mo , 
mi sobie przypisać będą musieli. 


ło, sa ) 
Tarnopol, 17 września 1887. 


£a. 3 
“t Równocześnie wzywa €. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby > 

a) na zasadzie praw, przed dniem 0- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na- | 
bytych, domagali się zmiany wpisanych | 
tamże stosunków własności i posiadania, 
bez różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie, lub przepisanie, przez sprostowa- 
nie oznecZBn A 


L. 12526. : (6865 3—3) 

Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

jako wekslowy uwiadamia z miejsca pobytu 

| niewiadomego Berla Jackla, że na prośbę 

i | Ciwii Steinfelsen wydał równocześnie prze- 

nieruchomości lub połącze- | eiw niemu nakaz ubezpieczenia sumy weks- 

nie ciał hipotecznych, czyli też w inny | Jowej 200 zł. w. à i ustanowił dla niego 

sposób nastąpić ma; i | kuratorem ad actum adw. kraj. dra Katzen- 

b) już przed dniem otwarcia nowego | ellenbogena W Stanisławowie z substytucyą 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 


, |adw. kraj. dr. Wurzła. 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 


Rzeczą tedy Borla JAckla jest, kura- 

żebności lub inne prawa do wpisu hypote- | torowi temu udzielić obronne środki lub in- 

cznego przydatne, o ile prawa te, jako na- | nego zastępcę sądowi wymienić, inaczej na- 

leżące do dawniejszego stanu biernego Wpi- i stępstwa 4 zaniedbania tej ostrożności wy- 
sobie przypisze. 


sane być mają, 8 przy założeniu nowego | niknąć mogące Sam 80 

ciała tabularnego wciągnięte nie zostały; | Gtanisławów, dnia 23 września 1837. 

ażeby w e. k. sądzie obwodowym w Prze- | 

myślu swoje oznajmienie do dnia 1 grudnia | L. 16696. ; (6861 3—3) 
C. k. sąd krajowy w krakowie zawia- 


1587 tem pewniej wnieśli, ile że w przeci- 
opierania 020aj-; damia sukcesorów masy po Józefie i Ma- 


mié się mających roszczeń przeciw osobom | ryannie Z Bukowskich małżonkach Wadowe 
trzecim, które na mocy niezaprzeczonych skich, tudzież niewiadomych z miejsca po- 
wpisów w nowej księdze gruntowej zawar” | bytu: Małgorzatę ze Słupczyńskich Uchową, 


tych prawa hipoteczne w dobrej wierze | Jąkóba Słupczyńskiego, Magdalenę 1go Wa- 
nabędą. dowską 2g0 Bukowską i Karolinę Wadow- 
Nakoniec czyni się uwagę, że obo- | syg, że wskutek prośby dra Jana Kieresa, 


wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie- | jako właściciela realności pod l. k. 17 w 
nis, że restytucya lub przedłużenie powyż- | Krakowie. dozwolone zostało wykreślenie za- 
szego terminu dla pojedynczych stron miej- | jntabulowanego W poz: 4 on. tejże realno- 


sca nie DA. | s ści, prawa zastawu dla resztującej sum 
Lwów, dnia 12 lipca 1887. 4067 złp. 27 gr. w monecie srebrnej i oda 

a — i setek po 5 pre. W ratach półrocznych na 
L. 39453 (7049 2—3) ' rzecz masy sukcesorów po Józefie i Ma- 


i ryannie Z Bukowskich małżonkach Wadow- 
Lwowie, uwiadamia niewiadomego Z życia | skich, i że celem zastępowania ich w tej 
i miejsca pobytu Adolfa Wiesiołowskiego | sprawie, adw. dr. Ławrowski kuratorem ad 
że na prośbę Benku krajowego królestwa actum ustanowiony został i temuż wydaną 
Galicyi i Lodomreji Z Wks. Krakowskiem | w załatwianiu wniesionego przez dr. Jana 
iw niemu nakaz zapłaty Sumy wek- | Kieresa podania de prs. 22 czerwea 1887 


C. k. sąd krajowy jako handlowy we | 


rzaćl | 
słone 300 złr. w a. z pn. wydany został, |1. 16696 uchwałę doreczono. 
zarządzając doręczenie uakazuzapłaty kura- | Kraków, dnia 19 sierpnia 1837. 
torow, adwokatowi dr. Blizińskiemu. | - 


C. k. sąd krajowy WZYWA tedy Adol- | 
ta  Wiesiołowskiego aby ustanowionemu RO awóiwod w 
i 3 > 3. . k. sąd obwodowy dla spraw wexs 
Hy rob orado që aata Alta | ep ago sa 
wymienił ACz ME prawnego inaczej | 50 Pobytu niewiadomego Berlę Jacke 2 
ŚJiki zaniedbeniw sam Gobi pra BED (ró, danie Sanego Fischlera wydany Zaai 
8 UM ania sam SERA i równocześnie przeciw niemu nakaz ubez- 
w, 24 września 1580. | pieczenia sumy 150 zł. aw. z pn. p 

i i en- 

„18 6891 3—3) ; WionY kuratorem adw kraj. dr. . atz 

sa O k sąd obwodowy W P a po gjleubogen z substytucyą adw. krajow: dra 


s i | Wurzla. 
daje do wiadomości, że z p 


L 12752. (6851 3—8) 


—---——> 


owodu wniesio- ; Rz 4 . wiadomego Z 

i ia 1887 do hi sois eczą przeto jest niewiadomeg 

nego pod duiem 11 mrzeti oms pree: | miejęce pobytu Borla Jekla, meinom sgi 

a Ta Raate: ah suratorowi udzielić potrzebne 

ciw 1) Janowi Wojezyńskiemu, 2). Prane | obronne lub innego AN sądowi rze- 
` tznika swego, inaczej skutki Z zaniedbania 


resie Bystrzanowskiej, 4) Antomiate Lva | tej ostrożności wyniknąć mogące S&M sobie 


Matkowskiej 2 vot. Sikorskiej, 5) Honora- i i 

r A . A | przypisze. 

cie Drogomi ji, 6) N kodemowi Hanow- | DE » pe i 
skiemu, 7) raian z Napierskich Kro- į Stanisławów, dnia 21 września 1887 
piwnickiej, 8) Stanisławowi Napierskiemu, | r, 11950. (6909 3—3) 


9) Rozalii Napierskiej, 10) Michałowi Błoń:- | Stani i 

ierskiej, NALO Bd nisławowski c. k. sąd obwodowy 
skiny 11) Michałowi Dudczyńskiemu, 12) | wzywa AR ie: oryginalny 
E E Pakaa aeprba aaen, aae OTO ROW A 
niem ye biotra i Pawła wa Lwowie, 14) j Abrshama Graubsrta, akc e s Api 
Aieksuudrowi Buczyńskiemu, 15) Stanista- | | kwa i: „SR A 1875 łatny, 
wowi Słoneckiemu, 16) Leonardowi Kuchar- | Pewający, dula„ieetye a c ny a 
skiemu, 17) Tekli Jaworskiej, e) WOOD a Leibę Graubarta ake se GM 
wi Jaworskiemu, 19) Janowi Jaworskiemu, | przedłożył | Aa gl j do dni 
20) Feliksowi Jaworskiemu, 21) Bjxtowi |, ożył takowy sądowi najća oj 


ę " 45, inaczej b bezskutecznym upły- 
worskiemu, 22) Tadeuszowi Węgłowskie - | gie j bowiem, po bezszuveczny J 
Jawo na 8 Ga wie tego 45-dniowego terminu weksel ten 


mu, 23) Zuzannie Węglowskiej, 24) Dezy- | 5 sys 

deryuszowi Weglowsk Bl 25) Karolowi Ba- | amatyzowocd O Bi 2 cza ZA 
rańskiemu, 26) Kazimierzowi Bykowskionia, | Stanisławów, duia 14 września 1887 
27) Wincentemu Kulikowskiemu, 28) Au-j , : 
turowi hr. Poniuskiemu, 29) Władysławowi | 
hr. Ponińskiemu, 30) Alfredowi hr. Popin- i 


skiemu, o wykreślenie sumy 46469 „ip. | > 
17 gr. wraz 4 wszystkiemi ciężarami w; wiadamiz Z miejsca pobytu niewiadomego | 


wyk. hip. I 419 dóbr Zielone na rzecz | Ksawerego Bińskmanna młodszego, iż na | 
Eleonory za Strzemeskich | vot. Drogomi- | prośbę leżącej masy spadkowej po śp. Wła- | 
rowej 2 vot. Napierskiej i jej prawonabyw- ; dysławie Briekmanie przeciw niemu pto 1000 | 
ców zaintabulowanej ustanowił dla Biewia- | zł. wydano nakaz zapłaty, na powyższą Su- 
domych z miejsca pobytu pozwanych a to: | mę wekslową opiewający, i takowy ustano- 
1) Jana Wojczyńskiego, %) Franciszki z | wionemu kuratorowi, adw. dr. Witzowi do 
Wojezyńskich Ostaszewskiej, 3) Teresy By- | ręczono, i wzywa go, aby wyżej wymienio- 
strzanowskiej, 4) Antoniny 1 vot Matkow- | nemu kuratorowi Srodki obrony podał lub 
skiej 2 vot. Sikorskiej, 5) Honoraty Drogo- į innego zastępeę sobie wybrał, gdyż w prze- 
mirowej, 6) Nikodema Hanowskiego, 7) 
Brygidy Z Napierskich Kropiwnickiej, 8) | pić mogące przypisze. 

Stanisława Napierskiego, 9) Rozalii Napier- Sambor, dnia 22 września 1887. 
skiej, 10) Michała Biońskiego. 11) Michała 

Dudczyńskiego, 12) Tekli Jaworskiej, gd 9098. (6930 3—3) 


L. 10932. (6908 3 —3) 


Aleksandra Baczyńskiego, 14) Stanisława C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 
Słoneckiego, 15) Leonarda Kucharskiego, 
16) Wiktora Jaworskiego, 17) Jana Jawor- Kopeć w Palikówce zmarł na dniu 17 
skiego, 18) Feliksa Jaworskiego, 19) Syxta Ja- września 1883, z pozostawieniem dwoch o- 
worskiego, 20) Tadeusza Węglowskiego, 21) statniej woli rozporządzeń, a mianowicie 
Zuzauny Węglowskiej, 22) Dezyderzusza testamentu z daty Rzeszów, 10 marca 1883 


ciwnym razie skutki, z zaniedbania wynik- | 


| niła. 
ciwnym razie sam s bie skutki, ztąd nastą- | 

E 3311 
w Wadowicach p 


wany w Rrzeszowie zawiadamia, iż Tomasz | 


kodycyla z daty Łąka 17 września 1883, 
tw których to rozporządzeniach dziedzicem 
| połowy spadku mianował rodnego swego 
| brata Jędrzeja Kopeia. 

Ponieważ miejsce pobytu tegoż Jędrzeja 
| Kopcia sądowi nie jest wiadomem, przeto 
Í wzywa się go, ażeby w przeciągu roku je- 

dnego, licząe od dnia niżej wyrażone go 
zgłosił się W tutejszym sądzie i wniósł o- 
świadczenie do spadku, w przeciwnym bo- 
| wiem razie postępowanie spadkowe, w myśl 
|§ 131 post. na spad. będzie przeprowadzo- 
ne tylko Z spadkobiercami, którzy się do 
spadku zgłosili i z kuratorem Janem Ga- 


|włem, wójtem w Palikówce dla niego usta- 


„I 
k 


ionym. 
zaa Pod ów, dnia 7 września 1887. 
31604. (7015 3 —8) 


C. k. sąd krajowy we Lwowie ZaWia- 

| damia nieznanych z życia i miejsca pobytu: 
ndrzeja Czukowskiego, Teklę Rzeszowską 

i Zofię Jarocką, tabularnych właścicieli re- 
alności pod l. 2491], we Lwowie, że Anna 
Wojtowicz wniosła dnia 26 lipca 1887 do 
i} 31604 prośbę, jako spadkobierczyni Szy- 
| mona czyli Le0na Wojtowicza, że na prośbę 
tę do rozprawy termin na 13 października 
1887 wyznaczono l dla nich adwokata dr. 
Maryańskiego 7 zastępstwam adwokata dra 
Nurkowskiego kuratorem ustanowiono. 

Wzywa się zatem Andrzeja Czukow 
skiego, Tekle Rzeszowską i Zofię Jaroeką, 
względnie ich z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych spadkobierców, by na powyższym 
terminie W sądzie stanęli, lub w celu strze- 
żenia sw”ch praw potrzebne kroki poczy- 
nili, gdyż inaczej skutki zaniedbania sobie 
sami przypiszą. 

Lwów, dnia 17 września 1887. 


L. 6416. (6977 3—8) 

Zawiadamia się nieznanego z miejsca 
pobytu Stanisława Przybyłowicza, że Miehał 
Kozłowski wniósł na dniu 7 czerwca 1887 
|. 6416 przeciw niemu i spólnikom pozew 
o 200 zl, oraz że w sprawie tej do wnie- 
sienia obrony termin na dzień J4 paździer- 
nika 1887 na godzinę 9 rano wyznaczono. 

Wzywa się więc Stanisława Przybyło - 
wieza, aby kuratorowi swemu, którego się 
w osobie dr. Karola Neumana, adwokata w 
Gorlicach, ustanawia, odpowiedniej informa- 
cyi udzielił, lub sobie innego obrał zastępcę, 
inaczej rozprawa z tymże zastępcą przepro- 
wadzoną będzie. 

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 29.sierpnia 1887. 


L. 10906 (7086 1—3) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze zawiadamia nlewiadomego z miej- 
sea pobytu Wolfa Mayera, że na prośbę 
Mojżesza Rotha de pres. 19 września 1887 
1. 10906 wydał uchwałę z dnia 20 wrze- 
Śnia 1887 l. 10906 nakaz zapłaty sumy 
reszt. wokslowej 60 złr. z pn. który ustano- 
wionemu w osobie adw. kraj. dr. Jirzyczka 
Maciejowskiego ze substytucyą adw. kraj. 
dra Fiternika kuratorowi równocześnie dorę- 
cza. Wzywa się zatem Wolfa Mayera ażeby 
ustanowionemu kuratorowi informacyę potrze- 
bną udzielił lub innego zastępcę zamia- 
nował i sądowi podał do wiadomości, ile 
Że w razie przeciwnym niepomyślne skutki Z 
zaniedbania powyższych kroków wynika- 
jące własnej winie przypisać będzie musiał. 
Sambor, 20 września 1887. 


L. 5206 (7067 1—3) 
W spadkowości po Tomaszu Bieniek 
zmarłym dnia 26 lutego 1886 z pozosta- 
wiem kodyeylu z dnia 26 lutego 1886, wzy- 
wa się nieobec ego i z życia i miejsca poby- 
tu niewiadomego spadkobiercę Jana Bie- 
niek ażeby e k. sąd powiatowy, albo uwia- 
domił o swoiem miejscu pobytu, albo kura- 
torowi Wineentemu Kloeowi dał pełno- 
Si inaczej pertraktacya ta z kura- 
orom Wincentem Klocem będzi re N 
wadzoną. tdzie przepro- 
Głogów, 3 maja 1887, 


L. 11391 


7063 1-- 
C. k. miej. delel. Na 


Sąd powiatowy w 


> 
C. k. sąd obwodowy w Samborze za- | Stanisławowie zawiadamia nisznang z miej- 


sea pobytu Maryę Szeterlak, że w sprawia 
Wojciechu Romankiewicza przeciw Józefowi 
i Marśi Szeterlak o 180 złr. na prośbę 
Wojciecha Romankiewieza dla niej ustano- 
wiomo kuratora w osobie adw. dr. Bardacha 
wzywając ją, by temuż kuratorowi potrzebną 
udzieliła iaformacyę lub innego zasiępcę 
sobie obrała i go tutejszemu sądowi wymie- 


Stanisławów, 16 listopuda 18 5, 


, (1087) 

Aa jako handlowy 
eca wpisanie do rej 

(ek a ea firmy Jukóbe Bala 

, Której używa jako dzierżaw r 

wa propinacyi w Wi ie dnie h 

takową: „Jacob W pną 
Wadowice, dnia 6 sierpnia 1887. 


C. k. sąd 


L. 27128 (7022 2—3) 
C. k. sąd powiatowy miejsko dele- 
gowany dla spraw cywilnych w Krakowie 
zawiadamia niniejszem wszystkich intere- 
sowanych, iż w tut. sąd. depozycie w 
masie Floryana Franciszka 2 imion Bajera 
Są w gotówce kwota 30 złr. i książeczka 
kasy oszczędności m. Krakowa nr. 3439 na 
sumę 22 złr. 96 kr.a. w. opiewająca, i wzy- 
wa ich, ażeby swe prawa do rzeczonego 
depozytu w przeciągu jednego roku sześciu 
tygodni i trzech dni w sądzie wykazali, 
tem pewniej, ile że poupływie tego terminu 
fundusze powyższe za przepadłe na rzecz 
Wysokiego e. k. Skarbu uznane zostaną. 
Kuratorem rzeczonej masy zamia- 
nowany został p. dr. Roman Ławrowski 
adwokat krajowy w Krakowie z substytucyą 
p adw. dr. Serafina Chmurskiego. 
Kraków, 16 września 1887. 


L. 798. (6986 3—8) 

C. k. sąd powiatowy w Tyczynie, w 
sprawie hipotecznej o wpis prawa własno- 
ści kwoty 250 zł. m. k. z pn., pochodzącej 
ze sumy 500 zł. m. k. w pozycji 4 karty 
C. wykazu hipotecznego ur. 886 księgi głó- 
wnej gminy katastralnej Błażowa, dotąd na 
rzecz spadkobierców Hersza Verstaendiga za- 
intabulowanej, na rzecz Samuela Biera ze 
Sędziszowa, celem doręczenia tutejszosądo- 
wej rezolucyi z dnia 28 czerwca 1885 l. 
4016 oraz następnych dla z miejsca pobytu 
niewiadomych Mendla verstaendiga, Amalii 
Verstaendig i Nachmana Izaaka Verstaen- 
diga, ustanawia kuratorem tutejszego e. K. 
notaryusza p. Br. Kaschnitz, 

O czem się z miejsca pobytu niewia- 
domych: Mendla Verstaendiga, Amalii Ver- 
staendig i Nachmana Izaaka Verstaendiga, 
niniejszym edyktem zawiadamia z wezwa- 
niem by temuż kuratorowi lub sądowi o 
miejscu swego pobytu donieśli i potrzebnych 
informacyj do strzeżenia ich praw karato- 
rowi udzielili, lub sądowi innego zastępcę 
swego wskazali, gdyż inaczej skutki, z za- 
niedbania wyniknąć mogące sami sobie przy- 
pisać by musieli. 

Tyczyn, dnia 18 marca 1886. 


L. 7881. (6978 3—3) 

Zawiadamia się nieznanego z miejsea 
pobytu Dawida Fógla recte Fogla, że na 
dniu 11 lipca 1887 1. 7881 wniósł przeciw 
niemu Mojżesz Pirche skargę o 100 zł. a 
termin do rozprawy na dzień 14 paździer- 
nika 1857 na godz. 9 rano wyznaczono. 

Wzywa się więc tegoż pozwanego, aby 
kuratorowi swemu, kiórego się w osobie dr. 
Neumana adwokata w Gorlicach, ustanawia, 
odnośnej udzielił informacyi, inaczej roz- 
prawa z tymże kuratorem przeprowadzoną 
będzie. 

C. k. sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 31 sierpnia 1887. 


L. 3250 (6967 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Krośnie za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Wojcieche Gieruckiego z Krosna, że celem 
doręczenia mu uchwały z 21 ezerwca 1886 
1. 3461 dozwałającej intabulacyi egzekucyj- 
nego prawa zastawu dla sumy 125 zł. aw. 
zpn. na połowie reolności jego w Krośnie 
wyk. hip. 490 objętej na rzecz Jana i Ma- 
ryi Gorczyców ustanowił dlań kuratorem, 
Alojzego Pietrzyckiego w Krośnie. 

Krosno, dnia 30 marca 1887. | 


w Magazynie 


Cennik fabryczny 


porcelany, SZKłA | 


we Lwow? 
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L. 6219 (7034 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Nowym Saczu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Emila Baczyńskiego, że przeciw niemu, 
Ferdynanduwi Baczyńskiemu i [Ignacemn 
Haasowi wniosła kasa oszczędności w No- 
wym - Sączu pod dniem 30 września 1887 
1. 6219 pozew wekslowy o zapłacenie kwo- 
ty 140 złr. w. a. i że dla niego kuratorem 
adw. dr. Berson z substytucyę adw. dr. 
Barbackiego ustanowionym został: 

Wzywa się zatem Emila Baczyńskiego 
aby karatorowi dał potrzebną informacyę 
lub innego zastępcę sobie obrał, i tegoż 
sądowi wskazał, gdyż inaczej wynikłe z 
zaniedbania skutki, sam by sobie przypisać 
musiał. 

Nowy Sącz, 1 października 1887, 


L. 7986 (7044 2—3) 


C. k. sąd powiatowy w Szezercu usta- | 
nawia w sprawie egzekucyjnej e. k. Zakładu | 


kredytowego włościańskiego wlikwidacyi we | 


Pierwsza koncesycnowana 


Szkoła muzyczna 
Ludwika Marka 


we Lwowie, Rynek I. 9. 5852 


Rozpoezecie nauk gry na fortepianie w trzech kur- 


sach, od początków do wydoskonalenia gry, z dniem 

1 września. =- lxauka spiewu solowego. — W oddzia- 

łach równoległych po dwie uczennie za opłatą: w 

drugim kursia 4 i6 złr. miesięcznie, w trzecim kur- 
sie 7 złr. miesięcznie, 


Główny skład 


Fortepianów i piani 
Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł. 
Największa wypożyczalnia. 
MDBomieszkania składające się z 6, 5; 4, 3 
8. 2, pokoi z przynależnościa:i, pokeje każ 
walerskie, sklepy przy ulicach Brajerow- 
skiej, Podlewskiego, Kazimierzowskiej 
odnajmuje Zarząd realności Emila AP o aaaa 
4687 


Lwowie przeciw masom spadkowym Jacen- | Brajera, Kszimiersowsta 37 


Do obsadzenia jest miejsce : 
Asystenta górniczego, 
Stygara przy kopalni galmanu, 
Stygara przy kopalni glinki ognia- 
ej. 

Ubiegający się o jedną z tych posad 
powinien wykazać nabyte teoretyczne i prè- 
ktyczne wykształcenie, (Kandydat na miej- 
see asystenta górniczego ukończone studya 
akademii górniczej.), obecny wiek i odpo- 
i wiedne fizyczne uzdolnienie, tudzież zupeł- 
(ag znajomość języka polskiego w słowie i 
pis 


| trwał 


mie. 

Odnośnemi dokumentami zaopatrzone 
podania, w których termin ewentualnego 
„objęcia uproszonej posady, tudzież stan pe- 
| tenta, a u żonatych oraz liczbę członków 
rodziqy podać należy — przyjmuje podpi- 
sany zarząd do dnia 15 października 1887. 
Zarząd zakładów sórniezych i hutniczych 

Artura hr. Potockiego. _ 663 

Siersza (poczta Trzebinia), 15 września 1887. 


| 


wE Wyłączny skład "ZR 
oryginalnej 


BIELIZNY WEŁNIANEJ 


prof. 


koncesyonowansj fabryki 


W. Bengera Synów w Stuttgart-Bregenz 


we Lwowie. 


KAZIMIERZ LEWICKI 


GLOWNY SBKLAB 


tego i Maryanny Taniaczkiewiczów -| TZW WTO W WY WY W Z BTW z 
g y M czkiewiczó w Ła I? c JC BE Ja 0 cJ-e 2 KIOIEZEYENKE c 3-0 3 34) 


nach o zapłacenie 400 złr, a. w. z pn. Fili- i 
pa Simona kuratorem ad actum dla nieob- 
jętej masy spadkowej po Kaśce Tymiekiej 
i dla niewiadomego z miejsca pobytu Miko- 
łaja Tanaczkiewicza i poleca panu, byś' 
swych kurandów należycie wedle istniejących 


przepisów prawa zastępywał, wzywajze zara- | 


zem Mikołaja Tanaczkiewicza, by ustano- 
wionemu kuratorowi potrzebnych informacyj 
udzielił lub innego zastępcę przedstawił, 
gdyż inaczej skutki zeniedbania sobie przy- 
pisze. 

Szezerzec, 14 września 1887. 


L. 8648 (6999 2—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnopolu uwiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego Ilika Gólkę że dla 


niega adw. Willaume kuratorem ad actum | 6 


ustanowiony został i temuż uchwałę tabu- 
larną z dnia 23 listopada 1885 l. 24817 
doręczono. 

Wzywa się tedy Jana Gólkę by kura- 
torowi udzielił potrzebnej informacyi lub 
innego zastępcę sądowi oznaczył. 

C. k. sąd powiatowy miej. delg. 

Tarnopol, 10 maja 1887. 


Doniesienia prywatne, 


Karol Balaban 


we Lwowie, 


pod „Złotym Kogutem“ 
ulica Halicka L. 23, 
poleca 
Swieży transport 


chińsko-rossyjskiej herbaty 

poleca 

„la kilogr. syg 

Melange de Mosca 
Imperia 


2 złr. — et. 
n n pars ” 


s 
WE Sy 
Hla 
Ua 
tlg 


wysiewek włassego wysiewu a 70 x 
wysiewek sprowadzanych Tad 5 
Herbaty ciemno naciągają, są woni nader 
przyjemnej i wystarcza kupiasta łyżeczka na dwie 
szklanek wyśmienitej herbaty (Z 


3 
4 
5 = 
1 
1 


Dg a 


z jedynej przez 


dr. Gustawa Jaegera 


SCHAYERÓW 


ma żądanie franko. 


= 


PLA SZAEIUWE 


[WATÓW IĘSZANYCH 


8, ul. Frybunalsis l £. 


Zalołcmy w yeka XGA. 


% drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządea Władysław J. Weber.) 


Fi 


e > 
i Jan Ihnatowicz i 


Kloszyk 


,e szkła gładkiego tanie, lub szkła kryształowego w różnych kształ=| 


x 


poleca: 


Czernidło glicerynowe 


pachnące, do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetuy połysk, miękczy i potęguje wytrwałość 
skóry pudełko 5, 10, 20 i 50 et. a O 


Smarowidło litewskie 


de obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10, 20, 50 et. i 1 złr.! 


d 
j 


A ATRAMENT czarny kampeszowy A 
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest i i zupełni 

Bi E fo. Soska " 10, 15, 20, 30 i 50 ai "ESpALAJA pi 
B FARBY DO STEMPTI E 
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fliszeczka po 15 et. bę 

8 Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, (J 
pa flaszeczka 30 centów. Uk 


i 


Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika 1. ff 
8, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien 
nice l. 20, w Czerniowcach, Rynek |. 2. 6998 42—0 
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7E9 
Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


e a 


Pastiiles do 


TAMAR 


Owoc przeczyszezający, orzeźwiający 


PRZ CW 


ZATWARDZENIU 


i slabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŹÓŁCI, BRaxowi APETYTU, 


DOLEGITWOŚCIOM ŻOŁĄDKAJ KISZEK i td. 

Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 
w sobie żudnej cząsiki draźniącej, -- bierze się 
nie zmieniając w piczėm ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych, 

Niozbędny i nieszkodliwy nawet kobićtom 
brzemieunyn, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 


aptecznych i w aptekach, 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 
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PRZESTROGA 


,  , Krochmal ryżowaść połyskujący (Silberglanzstirke) 
+, należy zakupywać w paczkach lub pudełkach z kartonu 


„ tylko zaopatrzonych znakiem ochronnym. 
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a 
zę 


s 
Dyk 


OPAR 


x 


Ma rk a ochronna 


AE 
| Jedynie takim znakiem ochronnym zaopatrzony pro- 6$ 
jdukt jest najlepszy i pochodzi z największych fabryk 4 


z 
Z 


6839 338 


SA 


krochmalu w Europie, z Salzuflen. — Inne fabrykaty gą 
bez znaku ochronnego „A4 ott są falsyfikatem. — $ 
» Prawdziwy krochmal dostać można w znaczniejszych 

% handlach we Lwowie i w miastach prowineyonalnych. $ 


poleca: 8 
(na cukry z podstawkami(ć 
na ser, masło, bryn-. 


a 


dze, miód, ; 


Es W 


b 


3 


tach i wielkościach. — W obfitym wyborze. 
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Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich. 
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